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y sta we o poborze rekruta na r. 1927
uchwaliły pilskie stronnictwa w Sejmie bez rozpraw... ,

lako koniecznej* obrony paArtm, nie podlesák dyskusji.
L* * r s z a w ul. 3. (wl. u.) Na tlzislej- 
-a P0^Jzeni« l®by załatwiono szereg 

. które po gruntownem przygotowa- 
F Komisjach nie wywołały na plenum 

Z ważniejszych spraw na uwa- 
' siuKU'je ostateczne załatwienie no- 

zvip.3 “ Zw- ustawy sanacyjnej przez 
L TKUprawok Senatu, ustawa o po- 
Za « - Jl-ta na rok 1927. co do której 
»wir L^nym mówcą dyskusyjnym, przed 

SloSu Ukraińców, nikt n'e zabierał 
tiem c uchwalono w drugiem i trze. 
Doisjjj ^k-nlu głosami wszj stkich klubów

p “■
ino^, zaniknięciem posiedzenia poseł

interpelował(Wyzwolenie)
,Virraża ^ 1 co do wniosku swego kłpbu, 
łWs»t »So Votum nieufności ministrom 
tó0VrÍC2°wi 1 Niezabvtows (demu, z 

aża az^ałalności Wyzwolenie, chociaż-w;
Ut

k
st Za poeporę rząau pomajowego, 
Pel ^a^wolone. Marszałek na tę m- 

odpowiedział, że w tej sprawie 
íčvvrjle jeszcze z zarządem klubu 

cayli inneini słowy wniosek 
• zostanie wycofany.

. ;iz^r ^.zgłoszonych na dzisiejsze«! po- 
^Deu juł^tpelacyj zasługuje «la uwagę 
*5 Ch. D. w sprawie podwyższę,
^nt, ' Syndykat Cem otowy cen ce- 
^-^118 procent. Podwyżka ta może 

Ko ty0vvać zatamowanie ruchu budowla 
^^poczynającym się sezonie bu-
Na

•ięC{^9pie posiedzenia marszałek po- 
* Józep zsze Przemówienie śp. posłań­
cy Ile Sotoołnickiej, podkreślając jej 
ipj tyPatrjotytzm, jej pracowitość i za- 
jżj-j dziedzinie szkolnictwa, poczem 
iZejj mbowanie poseł Oktawiec, który 

7 i 0B.nf* miejsce obecnego ministra pra- 
Kd społecznej, posła Moracz^w-
? *

mi'jř]ei odesłano do komisji odipowied- 
Po ty a dekretów Prezydenta oraz pTzy- 

cjj .'lirwczem czytaniu ustawę o raty- 
“‘'cza •llAVer‘cai międzynarodowych, o 
Vij "‘‘/-i przemytnictwa, towarów ai- 
rniC2 umowę z Rzeszą o polach 
%e,, .u, pakt przyjaźni z Jugosławia, 
S,^ o odszkodowaniu za choroby 
■> „ We- o nieszczęśliwych w ypadkach 
J Dr acÓ'. umowę o równem traktowa- 

Cÿ »Wników obcych z własnemi, o 
Nas. 0cU|-i w piekarniach.

*ii b(,!f n’e Poseł Rymar w imieiiiu ko- 
*zec. a£ôt°wfcj przedstawił zmiany w 
r°ku i ’ H r.('k 11,25• Załatwienie tego 
4yc, -7 jest dowodem awrmalnuśri 
luoj st<>! unków, jest to niemniej for- 
drilj 1 onitczna. izba przyjęła u: 

s B i trzeciem ery tanin.

Po przyjęciu dwóch rezoiucyj, zgło­
szonych do preliminarza budżetowego, 
mianowicie w sprawie przyspieszenia dzia 
łalności Najwyższego Trybunału Admini- 
stracyjnego tak, aby z reguły sprawy tam 
rozstrzygano najdalej w ciągu trzech 
miesięcy, oTaz w sprawie udogodnienia w 
przyznawaniu rent inwał dom i przenie­
sieniu oficerów emerytowanych Wojsk 
Polskich do .pierwszej kategorii uprzywi­

lejowanych, na wniosek marszałka Rataja 
wszyst.de pozostałe rezolucje odesłano 
ponownie do kom sji celem uzgodnieni 
materiału.

W daiszym !ągu obrad po reh *acie po­
sła Ilskiego (ZLN) przyjęto w drugiem i 
trzeciem czytamu nov elę do ustawy o 
tymczasowem uregulowaniu finansów ko­
munalnych. która umożliwi gminie War­
szawie pobieranie podatków od oświetlę-

L l In
z wygnano do swego kościoła-

Polonia Restituta dla chłopów unitów.

W a r s z a w a, 1. 3. (wl. k.) Dowia­
dujemy się. iż ua wn!csek J. E. ks. bis­
kupa Przeździeckiego p. prezydent 
Fzplitej zdecydował, iż cudowny obraz 
N. F. M. Kodeńskiej, znajdujący sie 
obecnie w kaplicy na Zámku, w jesieni 
przeniesiony zostanie z powrotem do i

parafii, do które] od kilkuset lat należy, 
to iest do Kodenia nad Bugiem.

Równocześnie p. prezydent wyraził 
życzenie odznaczenia chłopów unitów, 
który położyli wybitne zasłucl w cza­
sie prześladowań kościoła unickiego w 
Rosji, na terenie Podlasia krzyżem „Po 
lonia Restituta".

Odwrót [4Lsmc3w
w sprawia re’towar' z Polskę?

Don" ssienla berlińskie o możliwości porozumienia.

ustawę

Precyzyjne
narzędzia

Val d’0r
są słynne na całym 

świecie.
Jener. Reprez. 

na Polskę:

OJ
Kffliiilfen DfrMi

Wnrszavra,
Marszałkowska 81 a.

Telefon 31-65.
Bg 534

Berlin, 1. 3. (wł.) (eu) Poseł niemiecki 
w Warszawie Rauscher i owraca dziś 
^rieczoreiz dc Warszawy. Jego konferen­
cje berlińskie doprowadziły de_ następu­
jących rezultatów : celem odprężenia pol­
ské -niemieekicn stosuuiiów mają być po­
czynione próby znalozk nią ionuuiki w 
sprawie praktyki wydalania, uwzględnia­
jącej w pełni suwerenność polską, to zna­
czy wykluczającą prawo odwoływania się 
do mstancyj międzynarodowych, a z dru­
gie ‘strony ogi ariczające r*awo wojewo­
dów decydowania o wydajaniu _ poszcze­
gólnych osób z pańttwa pois Jego. W 
pierwszym rzędzie ma być usfelona for­
mułka w oprawie wjazdu, pobytu ł osie­
dlenia. Nie ulega wątplwości. że i.inistro 
wie Stresem ann i Zalesi:} podczas swego 
spotkania w Genewie porozumieją się na 
ten teupt i ustalą wytyczne p >ro id.nienia 
w trz« ch wynJenionych punktach. Na tej 
podstawie będą mogły zostać podjęte na 
nowo pertraktacje handlowe.

Cała prasa pop ńudnbwa, zdąie się na 
podstawie jpecjalni'ch informacyj, omawia 
sprawę podjęcia rokowań z Po'ską. >s- 
s;sche Zeitung“ jako jedyny d/ieru ik nie­
miecki po raz p:erwszy podnosi fakt. że 
wydalenie stosowane było nittylko do 
Niemców, ale także innych obcokrajow­
ców ] tak w ostatnim czasie _wy ialono z 
Polski szereg obywateli czeskich, angiel­
skich. a nawet francuikich. zwłaszcza z 
terytorjum Górnego Śląska. Cała prasa 
niemiecka dotychczas uporczywie terr" 
przeczyła. Dzienniki potwierdzaj dalej, 
że rząd niemiecki w obecnem Fłudjum_ ro­
kowań wykazuje «ńeie dobrej woi!i?), 

co uznano także w Warszavde. Pomimo

wszelkich trudności, rj jmie^kie koła rzą­
dowe spodziewają się, iż w spraw ie osie­
dleni i Ją się uzyskać poro sumienie. „T äg- 
liche Rundschau“ twierdzi, że po stronie 
niemieckiej niezmiennie istnieje dobra wola 
por zumienia aę z Poiską(?) i ponownego 
podjęcia rokowań. Również prasa nie- 
mieoko-nar'.do Ä'a wykazuje dużo opty­
mizmu. jakkolwiek i teraz jeszcze pod­
kreśla se winę za wybuch konfliktu pono­
si Polska.

GERMANJA O MOŻLIWOŚCI UGODY.
Berlin, 1 3. (PAT.) Organ kanclerza 

„Uermana“ „„mieszczą obszerny artykuł o 
pobycie w Berlinie posła niemieckiego Rau- 
schera. „Germania“ wyraża nadzieję, ż2 prze- 
widywane spotkarie pomiędzy Stresemannem 
i Zales-kim w Genewie, w którem to spotkaniu 
mają wziąć udział również ze strony niemiec­
kiej panowae Schubert i pos. Rauscher są 
pewnen. posunięciem sprawy rokowań polsko- 
niemieckich naprzód. Poważne koła gospodar­
cze 11< mieckle w szczególności na Śląsku wy. 
stępują bardzo mc er o ze swemi życzeniami i 
postulałam", domagaiac er 1 się zakończenia 
wojny celnej z Polską Wśród zwolenników 
porozumienia gospodarczego z Polską wymie­
niane są obecnie nawet ministerstwo gospo­
darki Rzeszy i centralny związek przemysjow- 
ców niemieckich. „Gei mania“ podkreśla, że 
dj.ls<.ć rokowania toczyć się będą narazię we 
łoi ule rozmów dyplomatycznych, które pro­
wadzić bęcMe w Warszawie posel Rauscher, 
będący w dobrych stosunkach z kolami pol- 
skiemi I posiadający ich zaufanie. Gdyby w 
przyszłości miało dojść do mianowania innych 
delegatów do rokowań, byłoby rzeczą bardzo 
pożądaną i odpowiadającą interesom niemiec­
kim _— pisze „Germania“, — ; bj delegacja 
niemiecka złożoną została z osób. które ucho­
dzą za z solenn ków przyjaznych stosunków 
sąsiedzkich z Polską.

Żargon i Jeżyk hebrajski
są na zebraniach publicznych dopuszczalne.

Warszawa, 1. 3. (wł. k.) W „M<ni. 
torze Polskim“ ukazał się ckółrik p. mini­
stra spraw wewnetiznycn, wyjaśniający,

że używanie lęzyka hebrajskiego 1 żargo­
nowego na zebraiuac i publicznych nie 
jłc llegą żadnemu ograniczeniu.

nia gazowego ř elektrycznego w daga 3 
lat oraz lulka diobnych poprawek oe.iatu 
do ustawy b samoistnym podatku wyrów­
nawczym dla gmin wiejskich b. zaboru 
rosyjskiego. •

Przyjęto wszystkie poorawki Senatu 
do noweli do t. zw. ustawy Sanacj juej. 
Przyjęte poprawki, zmieniające ustawę, są 
następuiące: Przywrócenie nocj obowią- 
z ująć ej art. 8 z dnia 5 grudnia 1923 roku 
o uposażeniu sędziów w 'Sądownictwie 
pow: zechnem i admimstracyjnem i proku­
ra terów; skreślono zastrzeżenie, że okre­
ślone maksimum iłośoi godzin nauczycieli 
tygodniowo nie Ddnosi się do nauczycieli 
preparand i szkół ćwiczeń przy semina­
riach nauczycielskich; przyjęto postano­
wienie. że wykonanie ustawy porucza się 
nietylko prezesowi Rady Ministrów, mini­
strowi skarbu 4 oświaty, ale i nlnistrowi 
sprawiedliwości.

Następnie Sejm przeszedł do ustawy o 
poborze rekruta na rok 1927. Referent po­
seł Mączyńsk> (Ch. N.) wskazał, iż ustawa 
poborowa wymaga zmiany w ty,n kierun­
ku. aoy wszyscy uznani za zdolnych ilo 
służby wojskowej otrzymali wyszkolenie 
woj skowe. W naszych warunkach będzie 
to tylko możliwe prz :z zróżniczkowante 
czasu służby wojskowej. Kierownictwo 
wojskowe rozróżniczkujeczas służby po­
między poszczegóinemi broniami i tak 
skrócono czas służby w piechocie do 18 
miesięcy.

Tr> jednak n!e wystarcza I powinno się 
w obręb "e tej broni zaprowadzić dwie ka­
tegorie, mianowicie ti kich, którzy służą1 
cały czas dwuletni takich, którzy mają 
czas skrócony. Ministerstwo Spraiw Weil 
skowych nie dość intensywnie z> j nuje się 
tą sprarwą. Dalej p. Mączyński omówił 
niektóre cyfry poborowe, z których wyni­
ka. że roczniki poborowe wynoszą prze­
szło 350 000 luazi, co stanowi 1,3 wzgl. 
1,4 proc. całej ludności jest to procent 
wys oki. gdyż np. w N eruczech ale prze- 
kro czył on nigdy 0,8 pro :. Mówca pod­
kreślił. .iż od służby wojskowej uchyla się 
tylko ludność żydowska, co jednakowoż 
zachodzi metylko u nas, ale i w innych 
państwach. Z przyjemnością dowiaduję 
się. — mówił referent — że w tym roku 
robkle stronktwa nie wezmą udziału w 
dyskusji nad ustawą o poborze rekruta, 
uważając konieczność obi on v oańrtwa za 
niejiodiegajaca żadnej wątpliwości. Wresz 
cle mówca ivyrazd życzenie, aby naszei 
arm!i dane był:" warunki by w atmosferze 
apolitycznej należycie się wyszkoliła dla 
pełnienia swych ob iwiazków.

Po cświadczę nu posła Na saruka, że 
klub ukraiński głosować będzie przeciw 
ustawie, na wniosek posła Wieluńskiego 
przerwano dyskusję i uchwalono ustawę w 
biugiem i trzeciem czytaniu oraz rezolu 
cję. aoy do preil:r:narza budżetowego «a 
ro.t 1927-28 wstawkrio z większoną kw tę 
na uposażenie pod )'icorów i żołd dlazoł- 
nierzy oraz rezolucję posła Langera Wy- 
rwi lenie) o praktycznem zastosowaniu 
ćwiczeń saperskich.

Po referacie posła Hertza r^'teto w 
dpjgiem i trzeciem czytariu ławę o 
zrnlame rto.jKjrządzen"a b. mm a h dziel­
nicy pruskiej w sprawie wykfów do sej­
miku wojewódzkiego z rezf da. aby rząd 
w ciągu 6 tygodni pr: wybory
do sefm:ku. Po referac", Kubma (ZLN) 
przyięto w drugiem c. arm' ustawę o 
utworzeniu instancji /rsacyjnej dla wy­
roków d.s ^cyrlinar1 rJ Przeciw urzędni­
kom samorządowy/

Na tern marszs - "umknął dzisiejsze 
posiedzenie Sejn/’avy,i, Jamiąjąc. iż o ter 
minie następu/ posiedzenia zawi; domi 
posłów na pif
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sanacji moralnej.
Rząd się wyparł „Głosu Prawdy“? 

Jakto jednak należy rozumieć?
Wprawdzie komunikat oficjalny po­

wiada, że „Głos Prawdy“ nie jest w 
żadnej mierze wyrazem poglądów sfer 
rządowych i że Rząd nie ponosi żadnej 
odpowiedzialności za enuncjacje tego 
organu — ale właśnie w tej treści 
krótkiego komunikatu jest' wiele, co 
brzmi trochę niewiarygodnie.

„Głos Prawdy“, jeśli nie bezpośred­
nio z Rządem, to w każdym razie znaj­
duje się w bardzo bliskich stosunkach 
z p. premjerem. W stosunku do po­
szczególnych członków gabinetu po­
zwalał sobie p. Stpiczyński na różne 
estratury. ale wobec Marszalka stoji 
zawsze na „baczność“. Ostatnio, aby 
zacieśnić związek między organem pił- 
sudczyków a całym gabinetem, wcią­
gnięto do Pządu na fotel ministra poczt 
i telegrafów p. Miedzińskiego, współ­
redaktora „Głosu Prawdy“.

I w takiej chwili i tych warun­
kach komunikat oficjalny głosi, że 
„Głos Prawdy“ nie jest w żadnej mie­
rze wyrazem poglądów sfer rządo­
wych.

A co będzie z kwest ją finansowania 
tego naczelnego organu prasy sanacyj­
nej----- Nikt chyba nie wmówi i nie
znajdzie takich naiwnych, którzyby 
uwierzyli, że „Głos Prawdy“ sam się 
utrzymuje. Dziś przecież, gdy brak 
pieniędzy na poprawę głodowych płac 
urzędników państwowych, sypie się 
hojnie na wszelkie pisma, które szerzą 
w państwie zarazę sanacyjną. Katowi­
ce, Poznań, Toruń, Lwów i t. d., każde 
ważniejsze środowisko otrzymało swe 
go „gadzinowca“, który bez zastrzeżeń 
znajduje się na usługach Rządu i pra­
cuje ná rzecz obozu sanacji. Dp.zywi- 
lejowane zaś stanowisko w szeregu 
tych pism ! pisemek zajmuje organ 
warszawski, najkrzykliwszy beznai- 
wzglednlejszy w walce.

Szkoda, że lakoniczny v treści, ko­
munikat oficjalny tę drażliwą kwestję 
wstydliwie przemilcza.

Obawiamy się, że iest to przemilcze­
nie rozmyślne a enuncjacja rządowa w 
sprawie „Głosu Prawdy“ skutkiem te­
go wygląda baidzo nieznacząco. Po­
dyktowana była ona wielkiem wraże; 
niem, jaki wywołał skandal z napaścia 
mi na kościół i duchowieństwo nasze 
na łamach „Głosu Prawdy“. Wobec 
tego skandalu Rząd nie mógł nie oder­
wać się i uczynił to w formie zresztą 
siatej i nieprzekonywującej.

Jeśli chodzi o stosunek do kościoła, 
to „Głos Praway“ nie jest odosobnio­
ny w obozie sanacji moralnej, jest tyl­
ko mniej ostrożny i zwyczajem swym 
bardziej wrzaskliwy. Jak bowiem wi­
dzimy z rozmaitych występów obozu 
tego, w całości swej odnosi się on wro- 
do kościoła i swą misję „sanacyiną“ 
pojmuje w tern, by osłabić w życiu 
społeczeństwa naszego wrływ ducho­
wieństwa.

Obserwujemy to na takich przykła­
dach, iak stosunek sanacyjnego ..Ogni­
ska“ nauczycielskiego do szkoły pol­
skiej na Śląsku lub odnoszenie się na; 
czelnych sfer sanacyjnych do machina 
cyj Kościoła narodowego i rozmaitych 
sekt religijnych. Wszystko to zmierza 
nniej lub więcej okólnemi drogami do 
^o samego ,co brutalnie jarmarcznie 
k-yczącemi tytułami wyjawił na 
s^ÖÖi łamach „Głos Prawdy“,

j' tylko w tej dziedzinie odźwier- 
ciadlą q|os prawdy“ poglądy i ten­
dencją ,rtujące w obecnie rządzących 
w panuję sferach sanacji. Podjął on 
ieraz dy.,sję na teniat niepodległej 
Ukrainy. odświeżenie idei poli­
tyki federa^e^ która nas już tyle
kosztowała. podniesiona obec­
nie, pod ZT , zapytania postawiła­
by ca.Iy .p y ti naszych granic 
wschodnich. * mp, że nie jest to
iJeap- ^ niÏÏ >, ale kryją się po 
za mą c?yn nv,eClJeśli zagadnienie
'°u p£wV. wid,«-« taMdi .Oto-

rawciy , ’^owvm czynni­
kom zalezy na tern, .iLtvhÎp 7 nipernKom Któřyiuc Z niegokwestję aktualną, ki bardzilij

nabiera tego charakteru przy odgłosie 
dyskusji prasy zagranicznej na temat 
zbliżenia angielsko-polskiego i stosun­
ku naszego do Rosji.

Nie o to zagadnienie nam w tej chwi­
li chodzi, ale o zaznaczenie, że rrimo 
enuncjacji rządowej „Głos Prawdy“ 
jest organem oddającym poglądy sfer 
rządzących i bez zastrzeżeń propagu­
jącym je.

Rząd nie może się wyprzeć „Głosu 
Prawdy“, gdyż wyprzeć musiałby się

całego obozu sanacji, na którym się 
opiera. Niejednokrotnie miał Rząd spo 
sobnóść, by w szeregu aktualnych za­
gadnień państwowych wejść w kontakt 
z innemi obozami, by zbliżyć się do 
większości społeczeństwa, wyjaśniw­
szy mu przedtem swe cele i zamiary — 
nie skorzystał jednak z tych sposobno­
ści i nadal pozostaje w odosobnieniu, w 
oparciu tylko o obóz sanacji. Obecne 
słabe odżegnywania się, że Rząd nie 
bierze odpowiedzialności za enuncjacje 
jednego z naczelnych organów tego 
obozu, nie mogą nas w błąd wprowa­
dzić. utwierdzają nas chyba w przeko­
naniu, że Rząd wdgóle kwestji odpo 
wiedzialności nie uznaje.

W. Z.

Pod Protektoratem Prezydenta Rzeczypospolitej odbędzie się 
od 30-go maja do 20-go czerwca 1927 roku
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Dlatego rząd nie wnosi
własnego projektu o zgromadzeniach?

Wnioski lewicy odrzucone na sejmowej komisji
konstytucyjnej.

W a rs z a w a. 1. 3. (w!, p.) Sejmowa Lo- 
lnlsja konstytucyjna zajmowała się we wtorek 
w dalszym ciągu projekte tu ustawy przed­
łożonym przez klub Związek Lud Nar udowy 
i zmierzającym do zapewnienia porządku na 
zgromadzeniach, wobec tego, że projekt calai 
ustawy o zgromadzeniach nie przyszedł ao 
skutku z powodu obstrukcji ze strony lewicy, 
a następnie wyc ifaniu ustawy [ -zez rząd.

Na posiedzeniu Wiórków em również próbo­
wano udaremnić obrad glównio ze strony 
klrbu żydow-Mego. w Jctárego irp!ei).iu prze­
mawiał posął Schreiber 1 Klubu Ukrainskieg J, 
w i,niei.iu którego pózertib'wiał posJ Chruckl. 
Zab'erali również glos posłowie Polakiewicz 
I Niedzielski (Stron. Chłop), którzy oświad­
czyli sie przeciw uchwal en, u ragmemarycznej 
ustawy i zaproponowali, by referent po.eł 
Konopczyński wraz z koreferentem posłem 
Czapińskim oodjęli próhe porozumienia sie w 
kwestiach spornych, które w swoim czasie 
zmusiły lewicę do opozycji a nawet do obstr.uk 
cii w tei surawie- Zdaniem posła Polakiewi­
cza rząd ma rację, występując przeciw trag- 
mentowi. skoro przygotowuje całą ustawę, 
która ma być wydana w formie dekretu.

Poseł Czapiński jest zdania, że rzeczą S a* 
mu jest załatwienie :>rc,ektu ustawy, wnie­
sionego przez posła Konopczyńskiego, jeżeli 
nie uda się doprowadzić do uchwalenia całej 
ustawy. Mówca nie zgadza sie z tem. że rząd 
wyc dał cały projekt ustawy o zgromadze­
niach i nowego nic nie w ósł.

Przewodniczący pose i Głąbiński oświadczył 
że Sejm powin.en spełnić swój obowiązek, a 
rząd powinien wnieść projekt, leżeli chce aby 
cała ustawa była załatwiona. Sejm. dając peł­
nomocnictwa rządowi, nie zrezygnował ze

swei władzy ustawodawczej, a jedynie chciał 
przyśpieszyć wydawanie ustaw w takich spra­
wach. które nie są dostatecznie przez Se.m 
przygotowane. W tym i imym duchu przema­
wiali posłowie: Popiel (NPR) oraz Duoano- 
wlcz (Ch. N.)

W głosowaniu wniosek posłów Schreibera 
1 Ch.uck eg > o odrzucenie projektu ustawy 
upadł. Przewodniczący p. Gląbińskl oświad­
czył, że nie m iże poddać pod tło iowanie 
wniosku pp. Polakiewicza i Niedzeilskiego o 
)droczenie dyskusji, ponieważ projekt Całej 
ísfawřy został prze-, rząd wycofani Ni“ prze 
szkadża to. aby osiągnięto por »zumienie w tej 
sprawie poza komisią. Gdyby porozum'en'e 
zostało osiągnięte, możnaby uchwalić cała 
ustawę, a obecny projekt stałby się temsamem 
bezprzedmiotowy. Minio swego oświadczei a, 
przewodniczący poddał pod gloi^ow an e wnio­
sek posła Polakiewicza który komis« odrzu­
ciła niemal wszystkiemł „losami polskleml.

Posłowie Polakiewicz i Niedzielski ośw.ad- 
czyli. że wobec tego wycofują się z udziału w 
dalszy ch obradach, ponieważ ich zdaniem po­
rozumienie udaremniono, a projekt Z. L. N. 
zagraża prawom Iudowyn.

Następnie uchwalono pierwsze cztery punk­
ty ustępu 1-go ustawy z nieznacznetnl zmiana- 

/n.i jako najwyższa karę porządkową przyjęto 
zgodnie z wnioskiem referenta 100 zl grzyw­
ny ewentualnie dwa tyzodnie ares-tu. Wino­
sek -osła Bagińskiego (Wyzwolenie) o mt_k- 
symalną karę 20 zł-, albo trzy dni aresztu ko­
misja odrzuciła, wobec czego wnioskodawcy 
0vwiaJc",vli. że -ajma stanowisko opozycyjne 
wol eć całej ustawa. Odrzucono również wnio­
sek pos? Czapińskiego (PPS.) iomazający się 
maksymalnej kary w wysokości 50 zł.

^edwyüssfinÜQ cał o 40 prccent?
Kumitef opinj'ûdawczy przy Pre­

zydium Rady Ministrów pod przewod­
nictwem posla Wierzbickiego uchwalił 
zaproponować Rządowi podwyższenie 
ceł o 40 proc.

Gdyby Rząd przyswoił sebie tę 
uchwałę, miałoby to następstwa ka­
tastrofalne. Po pierwsze drożyzna

wzmogłaby się szalenie, po wtóre po­
padlibyśmy w woinę handlową ze 
wszystkiemł państwami, z któremi 
mamy umowy. Powtórzyłby się nie­
bezpieczny i szkodliwy ślin rzeczy, 
który mieliśmy podczas^ takiego same­
go zarządzenia za rządów p. .Władys­
ława Grabskiego.

GDY DWAJ ROBIĄ TO SAMO, TO NIC JEST 
ro TOSAMOa.

Berlin, 1 3. (wl. eu./ Pua tytułem „Mfli- 
taryzm Polski“ pub’ikuje dzisiejsza „Germania“ 
pismo, które, jak twierdzi da ennik, przypad­
kowo dostało się do redakcji, wystosowane 
przez wojewodę lwowskiego do naczelników 
gmin w sprawie przysposobienia wojskowego. 
Dziennik twierdzi, że Polska kładzie bardzo 
wielki nacisk na wajukowe wyszkolenie mło­
dzieży i wobec tego zapytać należy, jakiem 
prawem Polska skarży się na militaryzm pru­
ski. skoro sarna militaryzm uprawiad!)

0Q0-—»

NOWY BISKUP SUFRAGAN.
Warszawa, 1 3. (wl. k.) Jak się dowia­

duje wurszawsk. korespondent „Polonii“. Oj­
ciec święty mianował ks. dr. Kazimierza Tom­
czaka, profesora warszawskiego sem narjum 
metrnnolitalnego biskupem suiraganoui djecezP 
łódzkiej, Ks. prof. Łotneza-k wygląda od reku 
1910 na kated-ze polskiej bomuetvki i złaczcne 
z niemi przedmioty literatury i języka polskie­
go oraz patrologii.

ORGANIZUJE SIE SYNDYKAT HURTO- 
WNICZY,

mający objąd produkcje gwoździ I drutu 
w Pcisde.

Warszawa, 1. 3. (wl. k.) Jak się do­
wiaduje warszawski korespondent „P> 
lonji“, w Wa/jzawîe organ zuje się ryndy. 
kat hurtownłczy, który chce zakupić całą 
produkcję gwoździ i drutu polskich fabryk. 
Syrdy.kat zgadza sie na bezpośrednią 
sprzedaż przez fabryk; kup :om, o Je będą 
lic/ylym im o 10 proc. drożej, niż syndy­
katowi

-oOo—>

GROŹBA STREJKU W LODZI 
Warszawa, 1- 3. (wl. k) Z Łodzi dono­

szą że z dniem 1 marca prz JStaje obowiązy­
wać umowa, zawarta na podstawie arbitrażu z 
iib r. Jeżeli du dnia 5 marca rrzemysłowcy 
nie udziela przychylne! odpowiedzi na wysto­
sowane przez pracowników żądania r »d vytkl, 
Z iązi 1 Zawodowe przystąpią do ogłoszenia 
střelku Lik w Lodzi jak 1 na prowincji.I-T--O —•

POSIEDZENIE RADY? MINISTR*JJ ■ 
Wars 2 w a, 1. 3. (wl. k.) PwjJ- 

nie Rady Ministrów odbędzie się w 
Na czwartek wyznaczone jest P®? . friW 
komitetu ekonomicznego Rady Mmist
LITWINI MAJA BUJNA WYOBRjgj 
Opowiadają o ustępstwach terytorj 

Polski.
Warszawa, 1. 3. (wł. k.) Z 

donoszą, że gazety kovreń kie 
czaią sensacyjne pogłoski, jakoby__ ( 
polski wystąpił do rządu kowiensk » 
propozycją odstąpienia Litwie dwoc 
wiatów, graniczących z Niemcami jŁ 
aby w ten sposób Ltwa « szerzyła ^ 
ją grancę z Niemcami. W zamian .Jj 
rząd litewski miałby się zrzec wsz 
praw do WÍL«. |fl|.

Oczywiście wi ulotność ta jest a ( 
nie nieprawdziwa, gdyż niema J 
tem, aby jakikolwek rząd P0*8“.?® jjt- 
się na ustępstwa terytorialne wob« ^ 
wy tembardzie], że prawi >lski d° . 
na nie mogą być w na'tnme*szej 
kwestionowane.

MINISTER SKARBU WYGŁOSI
EKSPOSE W SENACIE. ^ 

Marszawa 1. 3. (wł.) (k) Z ^ JK f
wych informują że p. mJuister skar,^^ 
głosi ekspose w Senacie po za , ^ 
debaty budżetowej, to jest w 
Iowie bm. Posiedzenie plegam^. 
odbędzie się dnia 2 marca br. o go®“ spr. 
Na porządku dziennym znajduje sw ^ 
wozdanie komisji oświaty 1 kultury o jj\ 
jekcie ustawy, zmieniającym afty*w)|acl' 
ustawy z dnia 23 lipca 1926 r. o 
akademickich, oraz sprawozdanie » ^ 
skarbowo-budżetowej o preunánarz 
żetowym na rok 1927-28,

WYWÓZ WĘGLA DO 15 LUTĘOO- i 
Warszawa, 1. 3. (AW) Węd«'■#) W- 

statystycznych w pierwszej połowie spa* 
wywieziono ogółem 477 tys. ton Wl, 
dek wywozu w stosunku do stjpczroa 
17.69 proc.

WYGRANE DOLARÓMTfl ,.]«)* 
Warszawa, 1. 3. (w k.) W • 

ferencyjnej Ministerstwa Skarbu 
13.15 odbyło się ciągnienie
5 proc. premiowej pożyczki

3000 doi. —
Premją 40.000 padła na nuner 
8000 dcl. — 315,644,
745,545; 1C30 doi. — 428,420,
066.619 278691, 138083. 50C 
OG7327, 807911, 9S504 088928,
256218, 960440, 236597, 591541, 
wygrane ojłewa3ą na sumę po *,v! jSif 
rów, razem na 100 wygranych jau v ? 
dolarów. Następne c ągnienie odb®0* 
dnia 2 maja br.
BRIAND I CALAIX OFIARA KA■TAS®

Paryż. 1. 3. (AWl Donoszą. *e «lî^ 
Briand na prowincji, a minister Calai* \ 
Concorde w Paryżu ulegli wypadko^ 
chodowemu. Aczkol. ek »ehr'kuly 
rozbite na-drzazgi, obaj wyuzll a 
bez szwanloj. _

lcb>

MASOWE EOZEKUCJF ZA ZA
LE PODATKL Æ

W cąlym kraiu rozpoczęła 51 af# 
nowa fala masowych egzekucyj 23 
podatki. Urzędy Skarbowe #
•nakaz przeprowadizenia przy P001?« łfh 
najostrzejszych środków egzekucylk yi1 
kupców, rzemieślników, kramarzy 
rzy zalegają z .podatkiem obrotowy* ^ 
1925 i z podatkiem do ihodov'ytf1 r’.I Là jAAlûLIUfUI UtA/DVUU w J
ubiegły. W sferach kupieckich z3tCjtw 
nie to wywiTalo pewne zaniep— ----------------- ^------ — -,
gdyi nie wszyscy jeszcze zdąży*1 
pić patenty, w dodatku już czas 
szy wpłacać ostatnie zaliczki na 
podatku obrotowego. Wielu z t-'
zań podatkowych wywiązać się t’1® (Ja­
dzie mogło i w sferach LUpfecnWJlj, 
się z możliwością nowe? kall -padl^9.^ 

Urzędy Ski rt owe otrzymały f
by do 15 kwietma br. ściągnąć zálesím 
datki, po którym to term nie bet« 
wysyłane nakrzy płatnicze na n-JW? 
tek obrotowy.

0OSTRE STRZELANIE. 
Katowice. Dowództwo 73 r Pj ^ « 

damia. te w dniu 3 marca br od K°3*' pflcA 
do 22-giei odbędzlr się ostre slirzelan CK 
na strzetaicy garnizonu w K i »wlc^^cl' J 
parku Kościuszki. Strefę na południe • *ać 
od leśnicz rwkj Muchowiec należy ^
oznaczone! pnwyżej porze za zrnrozo 
bec czego ustrzegą się publiczność.

ZEZNANIE O DOCHODZIE ^ojf 
Katowice. Wydział Skarbu wy 

wództwa komunikuje, te p. Minister 
przesunął termin do składania zeznań o 
dzie nar ok podatkowy 1927 dla os®c. ^ 
nych i spadków waku»acvch z dni 1 
na dzień 1 kwietnia 1927 r.

ODROCZENIE OTWARCIA RUC*1^' <. 
Katowice. Zapowiedziane P®?1 j,»'1’ ■#Kalety-P°diV'

ulegnie zwłoce i temřn otwarcia zosm-
chu osobowego na linii

niej podany do publicznej w ud o mości.
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^09ia!ec
^Wielki post rozpoczyna się uroczyście 

Iw środę Popielcową lecz jeśli wnikniemy 
w ducha liturgji. to spostrzeżemy, że istot- 
«y czas_ pokuty rozpoczął się od sdedm- 
*-‘rS.'ętnicy, (dziewiątej niedzieli 

Wielkanocą), w którą kapłani wkła- 
“^Po raz pierwszy szaty fioletowe, 

r > dwóch i pół tygodniach przygoto- 
dzielących siedmdziesiątnicę 

:?Wielkiego Postu następuje środa po 
weteowa na 46 dni przed Wielkanocą. Od- 
pTfy bowiem przypadające w czasie W.

sześć niedziel, które uwalniają od 
^chowania postu, pozostaje -wskazanych 
obkładem Zbawiciela 40 dni postu obo- 

T,r,z aowego.
^1®u Pcpieioowym w rozmaitych 

dobro ^zf 'Dy^ ® są rozmaite zwyczaje:
W Polsce były. a nawet i ddś są jesz- 

niektórych okolicach mniej pęknę 
«J, , ^ Istnieje np. zwyczaj wykupy- 

nowych mężatek. Starsze niewia- 
y Porywają te, które w ubiegłym kar- 

sie weszły -za mąż. zmuszają je, aby 
wykuj #ły czynni sobie zabawy za te 

j^“ćtdze._ W tomych okolicach zawieszają 
w^wiami koszyki z popiciem w ten 

sob, że gdy ktoś wchodzi we drzwi 
..^ojsypuje go całego. Irai przycze­
po^ '-ocle _ niekiedy nawet w kościele 
m?35 nabożeństwa dziewczętom lub ft* pfodszym niewiastom.
Lu,e.ä bme podobne zabawy nie odpo- 

Pfír, & świętości dnia popielcowe-
*" dv który kapłan posypuje głowy wier- 

kkiinietylko dl? przyponu: ienia 
-r dawnych chrześc.jan, ale dlatego 

’ by uprzyi amnić marność wszyst

ec

Tegoroczne Targi Poznańskie.
(Od własnego korespondenta „Polani“.)

III MIĘDZYNARODOWE TARGI W POZNANIU I ICH ZNACZENIE. — ORGANI­
ZACJA TEGOROCZNYCH TARGÓW. — U DYREKTORA KRZYŻANKIEWICZA 
_ HOROSKOPY TEGOROCZNE. — UŁATWIENIA I UDOGODNIENIA. — PO­

KAZ W /TWÓRCZOŚCI NASZEGO KRAJU. — UDZIAŁ ZAGRANICY.

tóeg>V,ww j^j\j uidwu a £

jj. Wszechmogący I wieczny Boże — 
g. V^Plan. błogoslawiając przed mszą

,”co Jako tuąjwa i kwiat polny prze- 

Wszechmog

ty^bopMS, pochodzący z gałązek ołi- 
Uiei“ [ *— Boże. któryś NümvLom w po- 

* Włosienicy pokutę czyniącym, z 
“fdzia Twego przepuścił, spraw

abyśmy naśladuiąc ich w poku- 
4jj’^^zpoczynąjący się Y/ielki Post go- 
pfi; °bchodz? j, u iło! erdzla Twego dostą- 
^Miek-

kapłan zbliża się do ołtarza, skra 
ół wodą święć Mią, mówiąc słowa 

^ nam psalmi.
°kroplsz mnie hyzopem, a będę 
obmyjesz mme. a stanę się bielszy

»*.
kap^tn ten odmawia się zawsze, gdy 

i^vkropi lud przede mszą świętą.
<3$ u^pnie kapłan przyklęka — p ✓chylą 
StyjJr bierni, jakby zmiażdżony c ężarean 
Hu ihzecbów i posypuje sam sobie 
bi ®‘»Jiiołem, poczem zbliżają się wier- 

K ołtarza i klękają przy balu stradzfe. 
Się głów otacza ołf îtz. Popiół sypie 
Się na pochylone czoła i rojegają

stę^ Pamiętaj człowiecze; że f rx ebem |e- 
pLÜI Br°cb sio obrócisz! 

s^r^ętaj o tem, żeś jest ziemią 1 że do 
.Powrócisz... Wniknij w to oo po- 

Iw -d Mickiewicz przez usta księdza

oft ~ ^anie. czernie la jestem przed Twetn 
TÍ?®? Prochem i niczem?— (Dziady,

Niedaleki już czas dzieli nps od otwar­
cia III. Międzynarodowych Targów w 
Poznaniu i tem też głównie tłumaczy się 
wielce ożywione tętno pracy, jakie wie 
w głównym urzędzie Targów, skupiają­
cym cały kompleks zagadnień o jak naj- 
donioślejszem znaczeniu gospodarczo- 
Landiowem.

Chcąc dać możność czyielnikom „Po­
lonii" zaznajomienia się z pracami organi- 
za-cyjnemi około III Międzynarodowych 
Targów Poznańskich udał się Wasz ko­
respondent, do p. dyrektora Krzyżankie- 
wicza z prośbą o mały wywiad w tej 
sprawie.

Dyrektor Krz"żankiewicz z trudem 
tylko zdobywający się na wolną chwilę, z 
całą gotowością przyjął Waszego kores­
pondenta i dawał mu wyczerpujące odpo­
wiedzi na stawiane pytania.

— Jak zapowiadają się p. Dyrektorze, 
matowe ŤaTgi, o których wielkim sukce­
sie mówią ogólnie w mieście? Czy daleko 
posunięte są już prace przygotowawcze?

— Jeżeli mówią ludzie z góry o sukce­
sie — odpowiada p. dyrektor Krzyżan- 
kiewicz — to uważam, że jest to zbyt 
śmiałe stawianie horoskopów, choć iioże 
i częściowo sin szne. Gdybym chciał o- 
pierać swe przypuszczenia na olbrzymiej 
korespondencji, jaką przeprowadzamy z 
naszymi przedstawicielami przemysłu i 
handlu, wypierającego handel i przemysł 
zagraniczny, to powiedziałbym, że 
wszystko zapowiada się jak najlepiej. W 
przeświadczeniu, że Targi przyszłe będą 
miały większe znaczenie, aniżeli lat ubie­
głych, powodzenie, utrwala mnie przede- 
wszystkiem fakt. że w całej Polsce rostą­
pił a częściowa zmiana sytuacji na lepsze, 
że dźwiga się zarówno han lei, jak i prze­
mysł, że me przeraża nas, iak kiedyś, wi­
dmo katastrofy gospodarczej. Mówię to 
nietylko odnośnie do naszej wewnętrznej 
sytuacji gospodarczej, ale również odnoś­
nie do wielkiego zainteresowania, jakie 
okazują kupcy i przemysłowcy zagranicz­
ni, spoglądający na nasz rozwój gospo- 
carczy z coraz większem zainteresowa- 
nien\ O zainteresowaniu takiem świad­
czy między innemi odpowiedź na roze­
słaną przez riasz Uiząd ankietę w spra­
wie ekspertn i importu towarów. Z an-

Rzeczywijtość ta wydaje ilę może 
straszna ale czy nie straszndciszą rzeczą 
jesit zapomnieć o tem, że się jest duchem, 
który promienieje wteay k >. jeś3 
wznosi się mad matena jak słońce nad 
ziemia?

Duch Chrystusowy nie może być du­
chem poniżenia, a memento środy >piel- 
oowej nie jest niczem kmem. jak postawie­
niem czł^-ieka wobec wieczystego maje­
statu i i< śmiertelnej jego duszy.

Ber.

kiety tej pizebija najwyraźniej stopniowy 
wzrost zapotrzebowania na'rozmaitszych 
artykułów i surowców, o czem zresztą 
naszą Urząd Targów informuje szczegóło­
wo poszczególne firmy kupieckie, prze­
mysłowe j związki Nic dziwnego więc, 
że kupcy i przemysłowcy nasi, prze­
świadczeni o skuteczności i efektywności 
naszej pracy, liczniej, aniżeli roku ubie­
głego zgłaszają się o przyznanie im 
miejsca na Targach, co więcej, nawet ci, 
którzy dotąd nie wystawiali żadnych eks­
ponatów ubiegają się jako pierwsi o za­
pisanie ich w szeregu firm wystawiają­
cych w przyszłych Targach.

— Czy Targi pc czyniły iakieś ułatwie­
nia 1 udogodnienia, mające na celu za­
wiei anie tranzakcji?

Pod tym względem uczyniliśmy bar­
dzo dużo. Przedewszystkiem zaciągnę­
liśmy szczegółowych informacji od inte­
resentów, jakie firmy pragną ujrzeć na 
Targach. Odpowiedzi stały się dla nas 
niejako drogowskazem przy nawiązywa­
niu łączności pomiędzy kupiectwem. 
Twierdząc jakie artykuły interesują dane- 

j go kupca CZ3’ przemysłowca, wiedząc, co 
" się nabywa w Polsce a co zagranicą, a 

ponadto wiedząc również, z jakimi wy­
stawcami pragnie kupiec nawiązać kon­
takt, wydajemy już teraz odnośne dyspo­
zycje i wzbudzamy temsamem zaintere­
sowani* w gałęziach poszczególnych 
branż. Widzi więc Pan, że w ten sposób 
będziemy mogli sprostać najrozmaitszym 
życzeniom naszego kupiectwa i przemy­
słu.

— A jak Pan Dyrektor wyobraża 
sobie rozmieszczenie eksponatów? Czy 
nastąpi ono w tych samych warunkacł, 
co w roku ubiegłym?

— Wiefkk h i zasadniczych zmian 
przeprowadzać nie zamierzamy. Trudno 
będzie jednak wobec wzmożonego zain­
teresowania i ożywionego życia gospo­
darczego pomieścić wszystko w tych 
samych ubikacjach. Planujemy oczywi­
ście dalsze rozbudowanie gmachu, poza- 
tem narazie jednak kładziemy główny 
nacisk na klasyfikację i przejrzyste roz­
mieszczenie towarów krajuwych oraz 
surowców. Dla tych wystawców, którzy 
zamierzają wystąpić kolektywnie, wy­
znaczymy pawilony specjalne.

— A czy będą jakieś inowacje?
— Oczywiście. Roi rocznie wpro­

wadzamy coś nowego. W roku ubiegłym 
zaprowadziliśmy Targ drzewny. Targ ten 
powtarzamy i obecnie. Pozatem umożli­
wiamy w tym roku Austrii urządzenie w 
naszem mieście pokazu mód w jednej z 
największych sal poznańskich. Pokaz ton 
uzupełni niewątpliwie i nasze kupiectwo 
z branży konfekcyjnej. Niezmiernie cie­
kawie zapowiada się też pokaz wytwór­
czości z naszego kiaju z działu uproszczę 
nia transportu towarów. lokomocji domo­
wej i zmechanizowania przewozu w sta­

nie fabrycznem, gosnodarczem zarówno 
w detalu jak i hurtownie. Uwidoczni się 
też w tym dziale przedewszystkiem do­
niosłość naszego portu w Gdyni, niestety, 
dotychczas należycie niedocenianego.

— Jak odnosi się zagranica do tego-i 
rocznych Targów?

— Widać wielkie zainteresowanie. Z 
materiału, który nagromadził nasz wy­
dział zagi ariczny wynika, że nawet naj­
dalsze kraje zwracają uwagę na nasze po­
czynania i zabiegają o utrzymanie łącz­
ności z Targami Poznańsk. Jest to bardzo 
ważne teraz zwłaszcza, gdy zerwane zo­
stały układy z Niemcami, gdy nasz kupiec 
1 przemysłowiec będzie skazany na 
współpracę z innemi państwami, z któremi 
żyjemy u przyjaźni. Jednem słowem 
Targi Poznańskie złożą w roku bieżącym 
lepsze jeszcze świadectwo o naszej wzra­
stającej tężyźnie gospodarczo-handk-wej 
i świadczyć będą o scementowarij na­
szej budowy podstaw organizacyjrych í 
gospodarczych.

Życzeniami dalszej owocnej pracy w 
ceia urzeczywisłnienią powyższych za­
mierzeń żegnał Wasz korespondent dziel­
nego twórcę i dyrektora Targów Poznań­
skich, dziękując mu za wywiad.

Poznań, w lutym 1927 r.
Edm. Swldz.

leden z najpiękniejszych I najstarszych 
budynków w Bremie, wzniesiony w roku 
1587. w którym pomieszczona była miej­
ska waga. został obecnie przy tr&=kliwem 
zachowaniu charakterystycznej architekte 
mki odnowiony i przeznaczony dla użytku 
radja.

MICHEL ZEVACO.

Błędny Rycerzyk.
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ULE CAPITAN“ *). I

. Dlaczego jednak — rzekł służący Cinq-Mar- 
^ °hem udanej skromności — nazywa mnie pan 

S2e panem Latareńskim?
.to Jakto, czyżbym się mylił?. Czy pan się tak 

^zywa?
Latarnia rzekł z widocznym wysiłkiem:

Nazywam się poprostu... Latarnia, 
au Jakto? Tylko Latarnia? — rzekł Cogolin z 
to rtem zdziwienia człowieka, który dowiedział 
î>r’ ZÇ król nosi tylko zwyczajne nazwisko Burbon. 
l>Q Sięgam panu, że dziś jeszcze mówiłem do me- 

"a: „Pan margrabia de Cinq-Marj musi po- 
Vaz* z bardzo znakomitej arystokracji, gdyż na- 

służba jego pochodzi ze szlachty! „Przepra- 
fcbii kochany panie, lecz Winą tego jest pańskie 

Cv“ i pańska postawa. Proszę mi wybaczyć!ljCze

ton
ehi

-Ależ kochany panie, nfe mówmy o tem wię- 
rzekł skromnie Latarnia. — Właśnie szed-

wpflu kolacyjkę, panie Cogolin. A ponieważ za- 
” gjgUł pan tak przyjemne wspomnienia z naszego 
**, ^szego, oficjalnego poznania się pod „Trzema™0*. '“a Gj U
^C2archami‘‘, może pan uczyni mi ten wielki za- 

* bo przyja 
SzU kolacyjkę?

Po przyjacielsku podzieli Dan ze m.ią dzi-

Wiedziałem o tem! — zawołał Cogolin. 
Co pan mówi? v • v ł

— Nic— To taki sobie wykrzyknik, prosto z 
serca. Od czasu do czasu serce moje potrzebuje dać 
sobie folgę i wykrzyknąć cośkolwiek- Właśnie w 
tej chwili, kochany panie Latareński, wstałem od 
stołu. Żeby jednak nie pozbawiać się zaszczytu 
przebywania w pańskiem towarzystwie jaknajdłu- 
żej, poświęcę się i zjem po raz drugi kolacyjkę z 
panem.

— Wie, pan — rzekł Latarnia — pewnego wie­
czoru jadłem trzy razy kolację— Opowiem o tem 
panu przy stele, gdyż lubię dobre opowiadania pod­
czas jedzenia. Ułatwia mi to trawienie.

— Do djaska! Palę się z niecierpliwości usły­
szenia tego— Jeżeli jednak wolno mi być na chwi­
lę niedyskretnym, ośmielę się pana zapytać, dokąd 
udamy się na kolację? Do mieszkania margra­
biego?

— Nie! — rzekł Latarnia. — Niema go w domu.. 
Dzisiaj wieczorem mam pewne zlecenie, dlatego to 
będę jadł kolację tak nóżno, co sprzeciwia się moim 
n;_wyknieniom. Nie wiem, czy pan podziela moje 
zapatrywania, ale uważam, że niema nic lepszego, 
jak regularny sposób odżywiania.

— Zgadzam się z panem w zupełności. Jestem 
od lat młodzieńczych tego samego zdań,a. Lecz... 
— dodał Cogolin z lekka zaniepokojony — gdzie 
udamy się na kolację?— Większość oberży już
zamknięta?-

— To nic nie szkodzi! Paszteclamia, do której 
udamy się. jest zawsze dla mnie otwarta, panie Co­
golin. Pozwoli pan zaprosić się pod „Złotą Cyran- 
kę“ na ulicy Barres.

Cogolin aż podskoczył ze zdumienia.’
— Och! — rzekł w duchu. — Czyżby to był dal­

szy ciąg przygody, jaką miałem z Danem Laffema- 
sem? • " ’ ' * ' r * *

Poczem udając nieświadomość, zapytał Latar­
nię: *

— Ulica Barres? Czy to daleko? Nie znam tak 
dobrze Paryża, jak pan—

— O, ja znam doskonale Paryż, chociaż jestem 
w nim dopiero od miesiąca. Musi pan wiedzieć, że 
pośród pięćdziesięciu służących mr.ie wybrał stary 
hrabia cdnq-Mars, ażebym towarzyszył margrabie­
mu do Paryża. Chodźmy.

W rezultacie po kilku minutach Latarnia zapu­
kał do drzwi „Złotej Cyranki“ i nie tylko drzwi 
otworzyły^ się natychmiast, lecz gospodyni, która 
zdawała się go oczekiwać, wskazała mu nakryty 
stół i zapytała, jakiem winem m,,że mu służyć.

— Pić i jeść! — rzekł Latarnia. Jestem głodny 
i spragniony, a mój towarzysz, mam nadzieję, pu­
dzie! , moje poglądy.

Cogolin otworzył szeroko oczy i nastroszył 
uszy, zapytując się w duchu, jakich nowości dowie 
się dziś. Nie zapominał jednak o tem, że przecież 
głównie przyszedł tutaj, ażeby się posilić.

— Co nam pani da do zjedzenia? — zapytał 
Latarnia, siadając naprzeciwko Cogolina. — Co pan 
powie o tej pulardce na zimno, która tam stoi na pół­
miseczku. Pani Leonardo! („Już mi się idjota stąd 
chyba nie wymknie?“— myślał zniecierpliwiony 
Cogolin). Proszę nam podać pulardkę i dwie fla- 
szeczki dobrego wina z Surresnes. Zdaje się, że nam 
to wystarczy? # _

— Ach, panie Latareński! (Latarnia spojrzał 
dumnie na gospodynią, chcąc jej jakby zwrócić uwa­
gę, że tak się go powinno stale nazywać). Już daw­
no byłem przekonany, że pan ma maniery i smak 
wielkiego pana. Pularda na zimno i dwie butelki wi­
na z Surresner! Do djaska! i

* y (C. d, n.)» r- x v w-y-w y
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STĄP Y PIERUN — MILA MIEŚCINKA. -- „KPÓL 
WALKh Z ŚMIERDZĄCĄ WODA. — BRAK P.

TOWARZYSTW.
W dalszej mej wędrówce wśród ,,trza­

skającego“ mrozu, pozostawiając Nowy 
Bieruń (stację koleiową) na uboczu, zwró­
ci Jem swe kroki ku miasteczku Bierunio­
wi, l ezącemu około 3000 mieszkańców, 
nidność nieomal wyłączcie polska, za -za- 

sów pruskich 90 proc. Polaków. Przy 
wejściu 4o miasteczka maleńki kościółek 
drewniani' z roku 1723. kościół famy mu­
rowany w stylu noorojHańskim z wieżą.

Odwiedziwszy ruchłiwego prezesa tu- 
‘cjszych powstańców p. K/wadowieza 

neprosí wszy o zwołanie konferencji oby­
watelskiej. zwróciłem rwe kroki do mic- 
kającego w Sta-iym B erurrin przy ulicy 

1 ) ługu ej współtowarzysza broni i przyja- 
ela z Zw Powstańców śląskich Ludwika 
■arnynorp. który mnie wraz z swą żoną 
zyjął staropolskim zv^ozajem łolstym 
niamniej smacznym žvrtm. Po roga- 
r dce o starych naszych bojach bytom- 
>ch na bolszewickim froncie i pod po- 
"niczem Śląskiem w roku 1919. udaliśmy 

:!o restauracji Pmecy*ego przy Rynku, 
d którą w1'dnieje coko'wiék zablakły herb 
asta „P eron“ z jüeniem.
Późnym wieczorem zaroiła się sa'ka 

rvnecy‘cgo od naszego Indu. Polek na- 
■ych zacnych ze starą działaczką p. Se- 

wrrynowg i zasłużoną staruszką Lcforbo- 
"ą Anną na c^ele; przybył też stary i za­

dłużony dla .sprawy narodowej Labuś z 
sędziwą brodą i wielu wie’u innych ser­
ie ornych przyjaciół naszych.

Gawedzdem z nhni serdecznie, a moim 
n"ym przyjaciołom serdecznie <z ócz r*a- 
■'•7ało na wspomnienie czasów Miarki Ka- 

ks. Bończyka i innych. Uspokoiłem 
■h słowami ks. Norberta Eończyka. który 

zapewnia:

POLSKI“ LATOCHA — 
PLUCIŃSKIEGO. — RUCH

Ztarnio, dokąd twój Język kochasz, bądź
spokojny.

Nikt ci wiarv nie wydrze, ani świętej
cnoty,

Ni szczerości praojców, ni do prac
ochoty!

To też nastrój był miły — słuchano słów 
świętych waszych w joszczow Śląsk eh z 
wiełkieai nabożeństwem i wszyscy od­
nieśli wrażenie, że przy najlepszych chę­
ciach możemy mimo różnic partyjnych, 
które nas rozdzielają jednakowe korzyst- 
me Wielką Polskę budować.

Sędziwy p. Łabuś uznał. że dobrze 
„Polonu“ robi, wstępując w ślady da­
wniejszych działaczy społecznych^ i re­
daktorów. którzy z ludem bezpośrednio 
się stykali. W swej Skromności staruszek 
nie wspomniał o s yych własnych vnęl- 
kieb zasługach — a mówił o bieruńskitn 
..królu polskim“, jak nazwał’ N-emcy sta­
rego Maksy mJjana Latochę. który dawniej 
•nirno szykan kolportował razety „Katoli- 
kowe““ i inne polskie pjsma. Prosi, by 
Su.ę zajęto staruszkiem, który wraz z zoną 
na staro lala biedy zażywa.

Czy znajdzie się Y.śróJ V’as. mili czy- 
teluäcy. litośc;we serce, które w pomoże 
staruszków Latochów w Starym Lkrurit i, 
znajdujących się w trudnych warunkach? 
Syn ich zginął pod ;za ; po wstania śląskie­
go na polu chwały! Dali wszystk i — co 
Bóg im dał! — Otwói z*ie serca Wasze na 
oścież!

WłśiJows! 1 stary skarży się, że od 
3 lat nie załatwić no mu sprawy ■ renty na 
starość. W październiku 1926 r. magistrat 
zwrócił się ponownie do urzędu w Kato­
wicach i do dziś dma niema odp jwiedzi: 
— Po 5 niiesäacacn — czy to możliwe?« 
Wierzyć się nie chce. — a starość me 
radość.

„Królowa polska“ n. Latocł-owa. żona 
Maksyitnijana, ze łzami w ovzach stwier­
dza, żc nigdy Polski me zd radzi i zawsze 
serdecznie kochać będzie... Syna jej za­
bili na powstaniu germany, męża „króla“ 
maltretowali, „a mnh też tyle krzywdy 
dla Polski“ czynili — ale to dla Polski!...

_„Śmierdząca woda z czułowkiej“ —
lamentuje Gretka Antoni — „parne redak­
torze. rozlewa się poi Bieruń em po na­
szych łąkach i zatruwa nietylko trawę, ale 
i co gorsza, byd^o m sze nAzezy. Woje­
woda i Rada Wojewómrka już o tam wie­
dzą — ale do dziś głuche należenie. Cze­
muż?... . ,,,

Utworzono to „Spółkę wodną . która 
łąki podlewać ma czystą wooą i do I '.orej 
obowiązkowa gospodarzy ijrvyc ągają, W 
tem jednak bieda — że ,Spółka ‘ ta ni ko­
mu korzyści, a wiele zgorszenia orz vno«. 
Ciekawą tą spóU-ezką należałoby się wię­
cej zainteresować.

P. Seweryowa, przenr, Tow. Polek, 
■ dumą sfwlar ha. że towarzysłwo to roz­
wija sę po powołaniu do życia przez 
swstrę p. generała Hallera.

W szkole otwarto dożywialnie m'ekiem 
rlla biednych dzieci. — Nieiedna łóżka się 
ofrze. Lud wdzâçozny jest mlcjacoram. 
Bóg un zapłać!

Szkoła irmejszaści?
Mimo ogromnej agitacji bakaty w na- 

szem stujopolakiem mieście istnieje tylko 
jedna k'nsa niemiecka z 3 dzieci... Drawo 
Bienimarde!-.

Sokół? — spał. Dlaczego? Zapytajmy 
się starych Sc kol ów w Bieruniu. — „Cze­
muż nas opuścił?4' — zapytają się om ap­
tekarza p. Plucińskiego, który dzierżył 
Sok >ła mocno w swych rękach, aż się wy­
prowadzał dc Katowic. Sztarmary, kurzem 
pokryte, spoczywają w jednym z lokJi p. 
Pinocy‘ego. — Czy nie znajdzie ssę tem­
perament sokolski, równy Plucińskiemu, 
któryby z werwą zaintonował: „Ospały 
i gnuśny (sokole bienuński) powstań i ryj!“ 
Tak! tak! brak nam Plucińskiego w Sta­
rym Bieruniu. A może wróci?

Nauczy ciełstwo? — Nie b:erze udziału 
w ruchu towarzystw. A okólnik Wojewo­
dy? Czy nie „ciągnie?“. Szkoda, wielka 
szkoda — bo lud na Was czeka. Wogóle 
brak inteligencji w towarzystwach nieko­
rzystnie wpływa na roza\ ój ruchu pol­
skiego.

— „Marny 2 towarzystwa śpiewu w 
miasteczku“ — żalą się obywatele. Jedy­
ną pszczółką pracowitą, to zwykły górnik. 
Lubeck] Jan, który pracuje w Rudze — 
a dojeżdża co tydzień do domu (ze stacji 
kolejowej 7 kilometrów) i kieruje śpiewem 
w tow. śri&'Vn „Poloma“ L w chórze ko- 
ścieLnnn .— „Pracuje, jak koń niezmordo­
wany!“ — stwierdzają moi a rżyj acide — 
A czv wśród nauczycieli niema ani jedne­
go zdolnego dyrygenta. Czy trzeba może 
dopiero pros ć. Lud nasz me umie i me 
Pv/trzebujo prosić o to. by dla Polski pra­
cować.

Smutno na sercu mi się robiło, słysząc 
takie żale pod adresem naszych wycho­
wawców.

— „Szczęść Boże!“ — chórem poże­
gnali mnie serdecznie staropolskim zwy­
czajem moi mili przyjaciele po skończonej 
pogawędce.

A stara Buczkowa Arma „na ucho“ w 
dłuższej pogawędce żaliła mi sie, że ma­
jątek straciła w czaisie spadku marki pol­
skiej. Niestety stara babul ”ka nie urwała 
i nie chciała też ipekulov. ač — bo sluszt e 
zauważyła, „że spekulować — to gr/ech“. 
Resrtę gawędy „na ucho“ z Buczkową 
spęd; łom na wyjaśnieniu. jak to spekulan­
ci d(Jarcy, i Polskę biedną j lud r.asz pocz­
ciwy obdzierali.

Słuchała staruszka... kiwrta siwą gło­
wą i n r.rrritniata, — „że to niektóre ludzi­
ska Pdske za życia cltciek zamJhreto- 
wać“. Bogu dzi ?ki. że m się nie udało!

' Późnym siedząc wieczorem u P'oocy’e- 
go. zaznajomiłem się

Z Magistratu p>czciwą wiarą, 
która przerw iła mnie niezdar, 
lżeni nie zagład iu! do Magistrackie!

braci,Nie.k was. redikforze wezmą kaci'
Na takie nonszalanckie ďctum rzekłem 

słowo ważkie:
Do widzenia, mój ko karty Magistracie 
I Ciebie pozn imy wkrótce n»ifv bracie! 

Na zaproszeni 3 w dniach najbliższych 
z.rwłóczę się do mag'strackich wrót — by 
zaznajomić się z gi spodarką, historią miłej 
zresztą m'eicluki.

Do widzenia!
Witold Erc cftwicz.

OBSUNIFCIE SIĘ GÓRY 
W RUMLNJI.

Na głównej Ifnjf kolejowej w Rirrrranft Or- 
szowa — Bukareszt, niedaleko stacji Tcplez, 
obsunęła się góra. prze* co opulnil się pociąg 
ekspresowy Paryż — B ikarestó oraz poc'q’d 
higostowiańskie. Pasażerowie muszą przesia­
dać Roboty około usmJęcia rumawiska są w 
toku.

Zjazd prasy polskiej w Niemczech.
Jak donosi „Katolik“ bytomski, odbył 

się w Berlinie zjazd całej prasy codziennej 
polckiej, wychodzącej w Niemczech. Po 
trzech brsko latach zjechali ir znowu 
na wspólne rarady przedstawiciele pięciu 
dzienników, wychodzących na obszarze 
Rzeszy'. Od czasu ostatniej» zjazdu, któ­
ry również odbył się w Berlinie w 1923 r., 
wydonilo się tyle spraw, że omówienie ich 
było rzeczą niezmiernie pilną.

Zjazdowi przewodniczył sekretarz ge­
neralny Związku Polaków' w Niemczech 
p. Dr. Kaczmarek.

W zjeździe brali udział przedstawiciele 
następujących dzienników: „Dziennika
Berlińskiego" (Berlin), — „Katolika“ (By­
tom). — „Nowin '"icdziernych“ ^Opole), 
— „Gazety IDicd.yńskiej“ (Olszt n) — o- 
raz „Narodu“ (Herne).

Obrady przedstawicieli prasy stwier­
dziły pr7edewszystkiem jeden fakt nie­
zmierne pocieszafecy — a to: stały choć 
powolny wzrost czytelnictwa wśród lud­
ności polslJek 7. im’e.'zki'jacej Niemcy, Vf 
związku z tern obrady wykazały drugi 
objaw pocieszający — a to. poprawę by­
tu gospodarcze"» poszczególnych pism 
naszych.

Pozatcm jednak zjazd jedno nyślnie 
zdał sobie sprawę z tego. że poziom re- 
dakcyjny wszystkich dzienn'ikôw nie jest 
taki, jakim być powinien i że wysiłek ca­
łej prasy polskiej w N'emccech winien iść 
w’ kierunku podniesienia tego poziomu. 
Jeśli projekty, wyłonione na zjeździe, zo­
staną urzeczywistnione, należy się Uczyć 
z tem. że już w stosunkowo niedługim

czasie zostaną pod tym względem P°®^ 
nione zmiany na lepsze. Wyrażać sie 
będzie w polepszeniu treści, w zwneK 
niu wydawnictw przez zasilanie ten « 
różneini dodatkami, poświęco..emi os 
sprawom rolnym, bądź robo a-czym, os 
wychowaniu dziecka, młodzieży, ta 
de itp. Wreszde w niedłurin1 f 
dzienniki będą otrzymywały rówiuez 
płatny dodatek ilustrowany, którego 
dawał się odczuwać już dawno.

W tym kierunku rozwijała się 
zjazdu. Nie pominięto nwnieź spr ^ 
najbardziej palących potrzeb -rc śnycn ^ 
renów, wskazując na konieczność sr . 
szego związania pracy z potrzebami ■ 
nemi, które na różnych terenach «3 P 
cięż różne. „

Prócz kwestii powyż^zjoh ziazdKicBl 
kazał jedność całej pracy polskie» #J* w 
czech. Wykazał on, że wszędzie, Py zjr 
Bjt^nnu i w Opolu, czy w OKztynie -e 
w Berlinie i w hfrne, prasa poi-
jedną wspólną myślą: pracy dla lwu 
skiego w kierunku wychowania W® ^ 
na gründe obowiązujących /staw r _ 
stwowych na państwowo łc ja'ną a ^ 
dowo uświadomioną mniejszość P<>1S 
Niemczech.

To zgodne stwierdzenie iednej ^ j 
nej idei, która przyświeca całej P!aS ja­
skiej w Niemczech. pjzw?'a żyw^_z^, 
dzieję, że prasa ta bvdzje się nadal ^ 
jać ł że zdoła sipelnió s-ve ob' w 
rodowo- i obywatelsko- wychowa j, 
wobec szerokich rzesz polskich zY” 
w Niemczech.

Dziwne losy zapomnianej książki.
KI£ CHCIANO ZA NIA DAĆ ANI JEDNEGO SZYŁ INGA - DZIŚ ZAPŁACONO o 200 D0^

O «Mwnvch losach książki, która w o/ta- dziale, natrafił na poeman który 
tnich dniach bvła przedmiotem purdicznei licy- 

nowojorskich sa! aukcyjnychfacji w je-dnei z 
donoszą pisma angielskie. Sprzedano mianowi­
cie tam egzemplarz pierwszego wydania, tłu- 
maczc" a perskie! poezř ..Rubajata‘. przeło­
żonej prze« FicgeraIJa. Osiągu eto za książkę 
tę cenę 3.200 dolarów.

V, r- 1859 wydrukował FicgeraJd swoje 
ttnmarzonie tęgo perskiego poemst. w 250 rť 
zrr darzach. ’OO sgzemp!arzv p-darow«ł na- 
kTifdbV. 39 z?ś e» ęmpl*'ev rordd wsi ód zna­
jomych. Nakładca nadarmo, etanowi wszy ce- 
ne za egzemplarz 1 szyl'.’ga. czekał kapca na 
to dzieło. Wobec te«» cały ten nakt id. liczący 
200 egzempalrzy przeznaczył do oddziału gro­
szowego. Ale i tan, ant jeden egzemplarz nie 
znalazł nabywcy. pewnego razu znai v po :ta 
Swiboume. przeglądając książki w tym od-

2P*
n£

nim niezwykle wrażenie nic tylko 7.e. prît* 
na treść, ale i na formę i język uzyt ■ epr 
tłumacza. Natychmiast zakuji ł kilka 
plarzv dla siebie i swoich przyjaci ■■ ^ tfT 
wkrótce stała sie głośna, tak. że nak»u c(St 
dzac. że ma powodzenie, podwyższ 
książki do 1 szylinga.

Mano tak znacznej podwyżki 
stała w kilku tygodniach vyczerpwia 
długim czasie rozeszły się lesacze «Mf 
kie nakłaoy tej książki. 7 niegiem czasn 
wsze wydanie A?utoajaty*‘ zupełn»0 
z ob egu.

Obecnie sprzedany egeenrołarz w^jtir 
nie jest białym kruk'em. który afo y .etffí. 
wać się od zn’szczenia Dlatego te* CtfP 
piarz ten deszedł do takiej wysokiej v 
w oczach tśbłjoFlów.

r?>n óbóicy z Buenos Aires«
tragiczny^

NIESAMOWITE SPOSOBY I PRZYCZYNY SAMOBÓJCZEJ ŚMIERCI 
MAŁŻONKÓW.

Szczególne metody samobójstw jak rów­
nież szczególne mot’rwv z-aje się istnieją 
w Argtntvnie. O dwóch takich wypadkach 
11 powiadają amerykańskie pisma.

Antion:o Plewan z Buenos Adres uważał, 
że ma dostateczne podstawy do przypuszcze­
nia U małżonka jego nie hier/e zbyt Jo . ;rca 
przysięgi wierności, taką »siadała w kościele, 
t dv z trgo powodu Anton.o czy nil tei wymów­
ki. ta rie wiele myśląc, spakować swoje rzeczy 
i opuść ta gn’azdho małżeńskie. Nieszczęśliwy 
Antonio tak sobie wziął to do serca, że po- 
s taro wat skończyć z życiem raz na zawsz:. 
f>ra—H noble beczkę dyaemiisi J ustav;» pod 
krzosłem, na którym sam usiadł ■ zapal} lont. 
Wyba h. który nastaoT ruzerwał w kawałki 
n*o tylko Antonia, ale I wdy dom Siła wy­
buchu bvla tak straszna, że u. “ nos tragicz­
nego małżonka znaleziono o 200 metrów od 
miejsca wybuchu.

W tym samym dniu. w którym Antonio 
poptlnM samobójstwo, rozstał sie z tym świa­
tem 'imy oieszczeSldwv mař »nek. niełald Eu­
genią Gai cia. W tym jednak wypadku u e- 
zwyklvm był rk rodzai samobójstwa, ale po-

W dniu 28 lutego zgasł po 
nasz urzędnik

długich i ciężkich cierpieniach

śp. Józef '
w 24-tym roku życia. W sp zmarłym tracimy gorliwego i sumien­
nego pracownika, który w pierwszym rzędzie poświęcał wszystkie 
swe siły spełnianiu swych ciężkich obowiązków służbcwych, i który 
dzięk swemu zacnemu cnarakierowi oraz skromnemu i miie; nu obej- 
ściu był ogólnie łubianym wśród swych współpracowników i przeło­
żonych

Pamięć Jego będziemy czcili,

BalldJMtsial $pd‘itF'Mcw:na.

wód. Żon* Garda napalała dawna . 
obcięcia sobie włosów wedln" dJsie^®csflroi» 
dv. I to w uudatku j)orłaiiowIła tryi^,e w 
utrzymać nie w łagodniejszym pr~c& >01 
ir.odv. fryzurze paziowskiej. ale w taisińn 
kałniejszei formie w t zw. fryzurze 
Eugenio dowjfcdzs iws zv się o tem. _ ,a ” 
wogóle żonie zmieniać ryzurę n-ew^es 
paziowska. a w szczególności najsurow yja 
protestował przeciwko fryzm -e męski ^ 
bec tego kateí.orvczneeo sprzeciwu tatr 
modn. żona n « miała nic lepszego do *.^1' 
iak tvlko pobiec do fryzjera i ■*>. \ ffjrf”, 
ukazać sie mężo vi z główką o n. ;s»V .fl fi 
rze Eugenio zobaczywszy, co sie s,í* ^ V* 
rzekłszy ani słowa w-rzuti pyl a.Jres .n] 
ny. wynajął taksówkę i udał sie M .Ln J f 
sztreke koltjO'Wa gdzie rzuc'wszv sue 
dag. został rozerwmy w kawałki- ‘pf 
żonie przywieziono do domu martwe 5 
„rJewvHizumialego“ Eugema...

Przepowiednia o katastry
JAKIEJ OFIARA PADNIE JAPOtfJ

P rzew c d/liczący airęrykar skf 
styfutu Gtolosnczi ego dr. R. Noble, 
niedawno powrócił z Japon?, 
sensacyjny odczyt o swych sposy. v 
mach i studiach, jakie przedsjęwf^jjiiJ 
kraju Wschodzącego Słońca, 
bardtao riowesote pro^xxzy 
Jarotr.i. Sądzi on. że lata

Postąp 
tr.yKfi

policzone, bo w krótkim sitosunkoWf’ <
n’o «rtrnłir lirmńolria___  nAołilninl^ 01^sie wysjły 1 apońskie — f ochłonie

C^prawda, my tego nie dozyTjjJ 
gdyż potrwa to jeszcze .0000 lat. 
ewakuacją przez ludność nas..1 i 0 
wcześniej?^ _ . yr

Biedni Japończycy. Całą pooic:“®^' 
to, te powiedział to uczony — afl r ^ 
ski, a. wiadomo, że tam 9enęąc% & 
bierze górę nad — fachowością. W 
wypadku wchodzi jeszcze inny moni, 
grę. a m'anowicie niei.auńść jaka , je* 
kanie odczuwa ją do Ja-pcnji. 
że dla naiwnie zaborczej Ameryk* ' y 
rozwiązanie n walizach z Japoma br 
u ljdogodnicjszo.
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Niemcy a nowa polityka Koncesyjna
Rosii sowieckiej.

Koncesje handlowe korzystne. — na korzystne wykorzystanie
KONCESYJ GOSPODARCZYCH BRAK NIEMCOM KAPITAŁÓW.

Przed sześciu z górą laty Lenin rzucił 
nasJ< udzielania przedsiębiorstwom za­
granicznym koncesyj przemysłowych ce- 
teu ściągnięcia do Rosji większych kapi­
tałów, które służyć by miały do odbudo­
wy gospodarczej ZSSR. Jak wielkie zna­
veni ; Lenin sprawie tej przypisywał, wi­
dać najlepiej zte znalezionej w jego sekre- 
tai jacie własnoręcznej adnotacji treści 
następującej: „Odszukać niezwłocznie
towarzysza Miljutina (obecnego komisa­
ra finansów ZSSR.) celem poinformowa­
nia się, czy wszystko dotychczas uczynio- 
n°> by idea koncesyj propagowana była 
W prasie zagranicznej.

Od tej chwili upłynęło już sporo czasu; 
ki'Towjvcy rosyjskiej polityki gospodar­
ki nabyli w dziedzinie polityki koncesyj 
nej szereg cennych doświadczeń, z dru- 

zaś strony i sarni koncesjon irjusze 
Mołali wyrobić sobie zdanie co do »istoty, 
celów i korzyści ich działalności /v Ro­
sji. W rezultacie rząd sowiecki jwstano- 
Wił zmienić zasadniczo kurs swei p'Titykî 
koncesyjnej’, co nastąpi niezwłocznie po 
Wygaśnięciu obecnych koncesyj-

Decyzja rządu sowieckiego odbiła s!e 
zywem echem w prasie niemieckiej, w: ka 
*u ącej na konieczność poddania i wizji 
notl^hczasowego stosunku przemysłu nie 
y księgo do sprawy koncesyj rosyjskich.
~a.,ite<’esowan:e prasy niemieckiej kwe- 

iowyższą jest zupełnie zrozumiałe,
*dyż Niemcy stara ą się, jak wiadomo, wy 

®r2ysłać koncesje sowieckie ao o: ano- 
Wałf’a gospodar ;zego 1 politycznego Rosji.

Bardzi • ciekawy artykuł, oświetla ący 
*?rawę koncesyj w Rosji z punktu widze- 
l“a niemieckich interesów gospodarczych 
k ni ósł w tych druach dziennik, berliń- 
IN ..Vossische Zeitung“. Niemcy, powin­
ij* s^bie, _ zdaniem cytowanego pisma, 
j" Pfzedewszystkiem uświadomić, na któ- 

polu koncesje sowieckie mogą ogólnej 
ř^Podarce narodí wej Niemiec przynieść 

korzyści. Dotychczas ze strony 
^®niievkiej nie czyniono w kierunku tym 
^wiej różnicy, a tymczasem istnieją tu

bardzo pi >wai ne różnice, któr ; stanów czo 
należy uwzględniać, jeśli nie chce się do­
znać zupełnego rozczarowania.

Niemieckie czynniki gospodarcze po­
winny w pierwszym rzędzie uświadormć 
sobie, iż istnieje zasadnicza różnica mię­
dzy koncesjami handlowemi i transporto- 
wemi z jednej strony a przemysłowymi, 
leś.iemi i rolniczemi ze strony drugiej. Dor 
tychczasowe doświadczenia wykazały, że 
koncesje handlowe i tmrportowe są dla 
Niemiec naogół korzystne. Należące do 
tej kategorii koncesyj przedsiębiorstwa 
niemieckie w Rosji: Deruluft. Russrranzit, 
Westawag, Ruben und Dielenfeld, Eggex­
port, Russot i Internationale Warenaus­
tausch A G. prosperują jak najlepiej Zale­
ty koncesyj handlowych i transportowych 
polegają przedewszysikiem na tern, że są 
one daleko n.n:ej ryzykowne, niż konce­
sje na przedsiębiorstwa, które mają za 
zadanie w Rosji produkować. Dlatego też 
dziennik sądzi, ż°. o ile bTr Rosjanie w tej 
dziedzinie przedłożyli Niemcom nowe 
korzystne oferty, amatorów na koncesje 
znalazłoby się dosyć.

Zupełnie inaczej przedstawia się nato­
miast — zdaniem „Vossische Zeitung“, — 
sprawa knncesvj przemysłowych, leśnych 
i rolniczych. W chwili obecnej na więk­
sze mi koncesjami niemleckiemi w ZSSR 
są przedsiębiorstwa następujące: Berger 
i Wirth. (fabryki w Leningradzie), Labo­
ratorním Leo (wyrób kosmetykó w), H. 
Bruck, (w Moskwie) Stock i Ska (wyrób 
guzików, grzebieni i klamerek — fabryka 
w Leningradzie), Lrnpman i synowie, 
Bloch i Ginsbnrg (fabryka guzików), sp 
akc. Thyssen (prace kopalni me» Paweł 
Kossel (przedsiębiorstwo budowlane).

Nie u'ega wątpliwości, że liczne fîrmv 
niemieckie, które przed wojną wyroby 
swe do Rosji eksportowały i dzisiaj mo­
głyby zaspokoić wymagania konsumenta 
rosyjskiego, fabrykując w swych zakła­
dach centralnych w Niemczech. Jednakże 
wskutek monopolu rosyjskiego handlu za­
granicznego. ogranicza ącogo w wysokim

st um» łch możliwości eksportowe, przed 
siębiorcy niemieccy są zmuszeni fabryka­
cję przenosić do Rosji. Niestety — stwier­
dza „Vossische Zeitung“ — rząd rosyjski 
czynił przj udz!elaiuu koncesyj najwięk­
sze trudności tym władnie brai źom. które 
w Rcsji miały najlepsze widoki powodze­
nia. Z tego to względu Niemcy nie otrzy­
mali ani jednej k( r cesja na otwarcie w Ro­
sji sowie klej fabryk wyrobów włókien­
niczych, elektrotechnicznych i mniejszych 
przedmiotów żelaznych.

Rządowi sowieckiemu zależy przede- 
wszystkiem na udzielaniu koncesyj w 
przemyśle hutniczym, leśnym i rolniczym, 
tj. w tych gałęz:ach przemysłu, które wy­
magają największych inwestycji kapita­
łów przy stosunkowo mały n obrocie. Po­
nieważ zaś Niemcy, — jak twierdzi „Vos­
sische Zeitung“ — nie mają dostatecznych 
kapitałów, przeto o koncesje w przemyśle 
hutniczym nigdy się nie ubiegały, wiedząc 
zgóry, że nie megłyby konkurować z 
przeJoięb'orsiwami a.r.erykańŁkiemi, an- 
golskiemi i ja-^mskiemi. Natomiast na 
eksploatowanie lasów i gruntów mieli ka­
pitaliści niemieccy cztery kon ;esje, a mia­
nowicie: koncesię Drusag (19.000 dzie­
sięcin), koncesję Kruppa (25 000 dziesię­
cin) i koncesję Wolgadeutsche Bank (25 
tysięcy dziesięcin). Ponieważ wszystkie

k< ncesje î awa-rte były na dziesiątki lat 
(od 25 do 36), przeto nie można już teraz 
mówić o rentowności, tern niemniej j’edmak 
zdaje się i tu nie ulegać naimniejszej wąt­
pliwości, że kapitaliści niemieccy zbyt du­
żo sobie od koncesyj sowieckich obiecy­
wali Faktem jest, że niektórzy z właści­
cieli koncesyj leśnych znajdują się obec­
nie w tak opłakanych warunkach, że ab­
solutnie nie są w stanie wywiązać się ze 
swych zobowiązań wobec ' ządi' sowiec­
kiego i zmuszeni są ubiegać się o zmianę 
warunków koncesyj. Dlatego też przy» 
nawiązywaniu pertrakiaevj o koncesje le­
śne wskazana jest — zdaniem „Yossfsche 
Zeitung“ — jak najwiękcza ostrożność.

Cytowane pismo kończy swój artykuł 
stwierdzeniem, że Niemcy i nadal powin­
ny dążyć do utrzymania sobie rjmków ro­
syjskich, że jednał: powinni unikać takich 
koncesyj, które mogłyoy wyrządzić szko­
dę niemieckiemu gospodarstwu narodo­
wemu. Z tego to względu koncesje leśne, 
górnicze i rolnicze będą mieć dla Niemiec 
w przyszłości najbliższej jedynie znacze­
nie podrzędne.

Ze stowarzyszeń
* Sto ar szeu e Stenografów Systemu 

Stolze-Schreya-Balozyńskie] w Katowicach
zawiani m członków, że miesięczn ■ ze­

branie nie J iiDçdzic się w czwartek unia 3 b.n. 
lecz w Lobote dnia 12 bm. o godzinie i pi ł 
wiecz jem w Donu Chrześcijańskim (Christi. 
Hospiz) przy ul. Jagiellońskiej. — Zarząd.

* Baczność rekruci!
W środę (lilia 2 bm. c Ibedzie się w klasz­

torze franciszkańskim w Panewniku pożegna­
nie religijne dla tegorocznych rekrutów z na­
stępującym porządkiem: 1) od godz. 7 rano
spe s >bnoś( do spowiecLi św.. 2) od godz. 
wykład religijny w krypcie, 3) o godz. lu 
wspólne śniadanie u sióstr, 4) o ïodz. 10 i pól 
wykład lekarski, 5) o godz. 11 i pól poświęce­
nie się Matce Boskiej i błogosławieństwo sa­
kramentalne.

W szystkich rekrutów serdecznie się zapra­
sza na tein ważny akt religijny i spolc-jzir ,

• (- ) Ojciec jan.
* Śwlętocbl Wice.
W piątek dna 4 bm. odbędzie się zebranie 

Z. O. K. Z. Koła miejs sowego o gc drinie 7-mej 
wiecz. na małej sali p. Fojcika. — Zarząd.

* Z ruchu Chrześcijańskiej Demokracji. 
V/aîne zebranie kola miejscowego Polskiego 
Stroi nlctwa Chrzest "iańskicj Demokracii na

Wielkie Katowice
odbędzie się dzig o godz. 7-mej na malej sa­

li E omu Związkowego przy ul. Mickiewicza 8.
Porządek obrad:

1. Zaga lenie i przywitanie sympatyków I 
członków przez prezesa kola p. Mcc. Koby­
lińskiego. 2. Wybór prezydium. 3. Spra­
wozdanie Zarzadu. i. Wybór nowego zarządu. 
5. Referaty; a) polityczno-gospodarczy — p. 
poseł St. Janicki; b) komunalny program 
gospodarczy miasta Katowic ze stanowiska Ch. 
D. — p. Mec. Kobyliński. 6. Dyskusja. 7, 
Uchwalenie ri zolu en — wnioski i t. o.

Ze względu na ważność obrad prosimy 
wszystkich członków o wzięcie udziału. Sym­
patyzujących z naszem stronnictv. em którzy 
chcą w zebraniu wziąć udział, prosimy się 
zwrócić do Sekretariatu Wojewódzkiego.

Gardawlce: W tub. niedzielę odbył się tu 
wiec Stron. Ch. D.. na którym wygłosił refe­
rat polityczno-gospodarczy p. Gacek z Ka­
towic.

Idealna Pasła do zębów

Krem perłowy
owlcz, — Iwó w.

Katechizm polskiego dziecka.
— Kto ty jesteś?
— Pohk mały!
— Jaki znak Twój?
— Orzeł biały!
— Gdzie ty mieszkasz!
— Między swemi!
— W jakim krabi?
— W polskitj ziemi!
— Czcm ta ziemia?
— Mą Ojczyzną !

— Czem zdobyta?
— Krwią i blizną!
— Czy ją kochasz?
— Kocham szczerze!
— A w co wierzysz?
— W Polskę wierzę!
— Coś ty dla niej?
— Wdzięczne dziecię!
— Coś jęj winien?
— Oddać życie!

Wł. Bełza.

Tajemniczy obrazek.
Na

obrazku 
widzimy 
rycerza. 

Gdzie jego 
prze­

ciwnik?

/

Zagadka.
I z początku i z końca czytać mnie możecie; 

jak tylko sami zechcecie.

Zawsze na me wspomnienie ogarnie was trwoga, 
Bo znaczę — gniew öoga!

Do Rodziców i dziatwy!
Dotychczas w naszym „Przyjacielu Rodziny“ staraliśmy 

się podawać artykuły, powieści, tyciny i t p. ws zystko, co 
mogłoby zainteresować i być pożyteczne rodzinie polskiej, 
a więc rodzicom i dziatwie. Że robiliśmy to z dobrą ,via- 
rą, uczciwie i starannie — dowodem poczytność „Przyjaciela 
Rodziny“ który w wielu domach jest składany, jako osobny 
tygodnik i oprawiany w tomy, jako książka zajmująca 
i pożyteczna.

W nieustannej trosce o każdego naszego Czytelnika 
i jego rodnnę, zauważyliśmy jednak z czasem, że w „Przy jacielu 
Rodziny nie możemy poświecić dostatecznego miejsca 
czytankom dla małej dziatwy do lat 12, gdyż materjał ten 
byłby za mało interesujący może dla dorosłych i młodzieży.

Dlatego też z dniem dzisk jszym puszczamy w świat 
przy „Polonji“ ten nowy dodatek

»Przyjaciel Dzieci",
który zawierać będzie czytanki (opowiadania, wier­
szyki zabawki, zagadki i t p.) dla dzieci do lat 12-tu. 
Przez to w „Przyjacielu Rodziny“ będziemy miel. więcej 
miejsca dla dorosłych i młodzieży.

Idąc do szeregów naszych milusińskich przyszłych oby­
wateli i obywatelek polskich, „Przyjaciel Dzieci- wita ich 
serdecznie, obiecując sobie i im wiele mitycl cnwil wzajem­
nego obcowania

Redakcja.
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Mia i „ociyma RoenigeMu

OSZUST. CZY FENOMEN? — ,META SOMOSKOPJA" 
KRETARZ?

CZY SPRYTNY SE-

Sfensację wywołuje w Paryżu arysto­
krata hiszpański, hrabia Joachim di Santa 
Cara, a właściwie Włoch, który przez 
długi czas żył w Hiszpanii. Santa C2ra 
urządza często przed kolegiami lekarzy 
zdumiewające „doświadczeń'a“, przypo­
minające w wielu wypadkach ekspery­
menty „jasnou idzącego“ Kahna. W Ma­
drycie nazywano Santa Carę hrabią z o- 
‘'zyina Roentgena ł przypisywano mu wła 
ściwości przepijania wzrokiem kasetek 
stalowych i dokładnego pod rwania ich za­
wartości tak, jakby to były szkatułki 
szklane •M

Na całym czeregu seansów, dano za­
proszonym gościom możność podziwiania 
tego oszałamiającego Widowiska. Markiz 
odczytywał np. z łatwością list. zamknu­
ty pomiędzy dwoma płytami z kości sło­
niowej. z łatwością też umiał powiedzieć, 
co się znajduje w skórzanych torebkach 
obecnych pań? Clon jego pop sów stano­
vil jednak „majstersztyk“, polegający na 

Jern. że odczytywał cyfrę wypisaną nie­
widocznym chemicznym atramentem na 
kawałku papieru, chowanym następnie w 
tece skórzanej, a wreszcie z teką w ka­
setce stalowej...

Jedněm słowem markiz usprawiedli­
wiał w zupełności reputację swych oczu 
roentgenowskich. Rozumie się, że Istnieją 

:ęptycy. którzy podejrzewają markiza 
Don Joachima Manę Argamaslllę delà 
Gerdę dl Santa Cara (tak brzmi pełne na­
zwisko owego hidalgaj — poprostu o za- 
: losowanie jakiegoś tricku. Prawdopo­
dobnie czynią to słusznie, choouż są także 
entuzjastyczni wielbiciele, którzy nie u- 
mieją sobie wprawdzie wytłumaczyć 
swych właściwości, nie podejrzewają jed­
nak h id alga o ..szwindel“. Ludzie ci wv- 
myśldi już także nazwę na to dziwne 
uzdolnienie i nazywają je — „metaso- 
moskopja“.

Markizem zaiął się inni: głośny prestl- 
dlgitador — Harry Huvdinich, który na 
krótko przed swą śmiercią ogłosił pam;et- 
niki, w których p’sze o marHzse. jako 
kpiarzu, któiy wyprowadził w pole setki 
lekarzy. Fcvków 1 psychologów. Są je­
dnak tacy. którzy przypisują te pamiętniki

Zazdrości. Największym wrogiem hrabie­
go jest uczony hiszpański, Lafora. który 
zaproponował cudotwórcy, by powtórzy! 
Swa „sensacyjne“ dośw'adc ien:a w jego 
gabinecie i jedynie tylko w obecności ko­
legi uczonego. Santa Cara — odmówił, 
twierdząc, że konieczna jest obecność 
jego — sekretarza, na co Lafora ogłosił w 
p smach hiszpańskich „stwierdzenie", że 
markiz tylko wtenczas ma oczy Roent­
gena. gdy w pobliżu znajdrie się — 
spiytny sekretarz...

Badania, jak e w krótkim czas.e podej­
mie naukowy świat francuski, wyjaśnią, 
być może, niedługo już zagadkę „meta- 
sonioskopji“.

margines.
POST I... PIETRUSZKA.

Popielec, jak wiadomo
post rozpoczyna — 

czas. w którvm mięso — niczem. 
a grunt — jarzyna.

Z tego ten fakt dość łatwo 
tłumaczę sobie — 

dlaczego tyle panien
pietruszkę-., skrobie?

A pietruszka jest także.
jarzyną przecie, 

więc przyda sie w czas postu 
każdej kobiecie

Joies.

Japońscy zapalnicy na aren;e.

Cedr i Gstrndci-

Zapaśnictwo w Japonii posiada to samo 
znacztnití i popularność. co w Anglji piłka 
nożna. Sportem tym za mują s.ę zarówno 
młodzi, jak i starzy. Sezon tego sportu 
zaczyna się corocznie 15 stycznia i trwa

I do bitego. Powyższa scena i rzedstawia 
walkę na arenie Kokugikanu w Tokio, 
gdz t 'znajdirc się największy amfiteatr 
wschodniej Azji.

—■¥■“

A Koncert Józefa Śliwińskiego
mający sie odbyć w piątek, dnia 4 bm. J 

sali Powstańców, zasługuje na specjalna uwa­
gę m łośników gry fortepianowej. SliwłnsK i 
którego sława rozbrzmiewa nietylko po caiei 
Europie ale i za Oceanem należy do najsiln131" 
szych indywidualności artystycznych świat3 
pianistycznego. Już w roku ubiegłym miały Ka­
towice okazje posłuchać gry fenomenalnej ar­
tysty tego na koncercie symfonicznym, 
go entuzjastycznie przyjmowano. Była to J.e0' 
nak uczta pod względem ilościowem zoyi 
skromna — i należy stąd zrozumieć zaintere­
sowanie sie publiczności oczekującej z napie* 
ciem występu, na którym ŚLwiński stą* 
przed publicznością z programem, obejmującym 
co najprzedniejsze utwory fortepianowe 
cha. Brahmsa. Schumanna. Schuberta, Liszta 
Chopina. Będzie to dla artysty sp' -.obno-e o 
rozwinięcia wszystkich zasobów i skarbuWJ 
go fascynującej gry, sięgającej do najtajn'eJ" 
szych głębr utworów przezeń interpretow3" 
nych. Należy się spodziewać, że wielkiego 3' 
tystę przyjmą Katowice z uznaniem i entuzjaz­
mem.

—★—

A Gustaw Chorian. . . e
Znakomity tenor polski coraz wybitń,ejs^ 

zdobywający sukcesy zagranicą, wystąpi , 
operze, katowickiej nieodwołalnie tylko jeQ 
raz w sobotę dnia 5 marca br. w operze * 
Pucciniego „Tosca". Bilety do nabycia w a 
sie Teatru telefon Nr. 24-48.

A Repertuar teatru polskiego w Katów* 
cach.

Środa: ..Damy i huzary“. .
Czwartek: Po poł. o 3-ei dla miodzie«

szkolnej „Kopciuszek“.
Wlecz.: ..Królowa Montmartre“ (po raz w*
Piątek: niema przedstawienia.
Sobota: „Tosca“ (występ G. Horjana).
A „Polska krew“ w Rudzie.
W piątek 4 marca w Rudzie Opera ka*o" 

wieka wystawia barwną i wesoła operet14 
„Polska krew“ z udziałem całego baletu.

A „Damy 1 huzary*1 w Rybniku.
W piątk. dn. 4 marca dramat katowicki 

stawia ko-me-dje wesołą Fredry „Damy i 
zarv“.

A „Gorąca krew“ w Król. Hucie.
W sobotę zespól Dramatu Katowickiej 

wystawia w Król. Hucie wesołą, pogodna 14 
medję współczesną Fijałk-c tyskiego: ,/->ura .
krew“.

A „Sprzedana narzeczona" w Cieszynie*
ó7 środę Opera katowicka wysta*. 

Sprzedana narzeczone“ Smetany pod 
Milana Zuna.

Do małych Przyjaciół!

Piszę dziś do Was, moi mali przyjaciele, 
po raz pierwszy i chcę wam przedstawić się grzecznie: 
będziemy tak rozmawiać z sobą razy wiele, 
do jako wasz „Przyjaciel“ chcę byc z wami wiecznie.

Będę Wam pisał bajki i opowiadania, 
będę lysował piękne obrazki, ryciny, 
żebyście zawsze mieli coś do przeglądania 
i przy czytaniu miłe spędzali godziny,

A wy, jeśli z was który już list pisać umie, 
niech napisze, co mu się najbardziej podoba? 
Przyjaciel te życzenia napewno zrozumie! 
Piszcie szczerze, bo szczerość to ludzi ozdoba!

Niech was pisemko wasze, ucząc, rozwesela!
Niech zaufanie wzrasta z każdziutką godziną!
Bądźcie wciąż przyjaciółmi swego Przyjaciela!
Aż z biegiem łat staniemy się jedną rodziną.

Przyjaciel

T-.'jřfto Œelfsia

P<9 PORüju.
Nasfunia sprzątała w pokoju. Mały Felis bardzo ja lubił 

i chodził za nią krok w krok, rozmawiając i zapytywał o różne 
drobiazgi.

— Niech no Felis usiądzie i nie trzyma mnie za fartuszek, 
bo nie mam czasu. Pani czeka na mnie! '

— Moja Nastuniu, Jeszcze mi tylko .powiedz, że jak będę 
grzeczny, to pobawisz się ze mną trochę!

— O, niewiele mi czasu zostanie na zabawę. Niech Felis 
popatrzy, ile to ja mam roboty przez Ftlisia!

— Przezemnie, Nastuniu? — zapytał chłopczyk zdzi­
wiony.

— A tak, z pewnością. Niech Felis mnie puści i idzie ra­
zem ze mną. -la będę zamiatać a Feliś zaraz zobaczy, że 
wszystka robota, to tylko przez Felisia.

I śmiejąc SiÇ, Nastunia podeszła do stolika dziecinnego. 
Naokoło pełne było papierków, obrazków, łupinek, zabawek 
1 przeróżnego śmiecia.

Dziewczyna uklękła na riodłoJze, przebrała rzeczy po­
trzebne od niemających żadnej wartości, uporządkuwała stolik 
i spojrzawszy na zamyśloną minkę Felisia, stanęła przed sto­
łem jadalnym. Feliś poszedł za nią w milczeniu.

Tu znowu serwetka była zrzucona, stół ublany kawą i 
pełno okruszek na ceracie i na podłodze.

Nastunia powoli przyprowadziła wszystko do ładu a Feliś, 
który ucichł nagle i spoważniał bardzo, poszedł z nią dalej i 
razem zatrzymali się przy umywalni.

Jak tam wyglądało? Ręcznik do połowy umoczony w 
wodzie ociekał na podłogę, mydło leżało mokre na podłodze, 
a szczoteczki pływały w miednicy jak ryby.

Teraz Feliś zawstydził się na dobre.
— Moja Nas uniu! — rzekł cicho. — Jak Ty przezemnie 

masz dużo do roboty! Ale ja się poprawię. Wtedy będziesz 
miała więcej czasu i będziemy się bawić doskonale. «

— Z pewnością, Felisiu. Przyjemniej mi będzie pobawić 
się z Felisiem, niż sprzątać po niedbałym chłopczyku.

W tym samym pokoju znajdował się i Antoś, starszy bra­
ciszek Felisia. Założywszy rączki w kieszenie, przysłuchiwał 
się bacznie całej rozmowie i odezwał się w końcu rezolutnie:

— A czemu to Nastunia wszystko składa na Felisia? Jest 
nas tutai więcej!

— Aha! — rzekła Nastunia i spojrzała przyjaźnie na 
szczerego chłopczyka. — Prawda, zapomniałam całkiem o An­
tosiu, ale Antoś starszy, to już przecie rozsądniejszy od Felisia!

Feliś i Antoś uważali odtąd bardzo, żeby nie przysparzać 
pracy Nastuni.

Br. Br.
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Zdrajcy sprawy polskiej
v Kadzre miejskiej w Tarnowskich Górach

ZOSTALI PUBLICZNIE NAPIĘTNOWANI NA WIECU WYBORCÓW
^rzy wyborach do Rady miejskiej' wjiuuracn uo içaay Iniejsiuej w 
■■Bowskich Górach wniesiono 5 list kau- 
flatow na. radnych, j to: Zjednoczona 
, a dolska, lista Obrony Górnoślązaków, 
tkt-■ listo Polskiej Partii Obywa- 
. i Zjednoczona Lista Niemiecka. 
1° .hasłem Zjednoczonej Osty Polskiej 
I * wyh >rów Polacy wszystkich partyj 

.yn. D. jak N. P. R. jak też zwolennicy 
istniejącego tutaj dotąd Związku Na- 

Rzeczypospolitej. Kandydatem 
.«owym tej Jisty byl p. Dr. Bronisław 

Przeciwko tej liście wystawi! w 
“‘«niej chwlî p. PJehowski własną listę 
iio.nazwą listy Po.skiej Partji Obywatel- 
•3 której figurowa! jako czołowy 
«dydait.

1 Wybory dały ustępujący wynik: z li- 
■ perrdeckicj wyszło 17 radnych, zjedno- 

®r3 listy poilskiej 8 .radnych, z listy 
1 c ■ 2 radnych, z łi«ty Z. O. G. (Kusto- 

)k, radnyoh, a z listy Polskiej P' rlji 
S^atsflskiej (py chowskiego) 1 ri hiy. 
j “Ci atrzymaili więc w radzie miejskiej 

Mandatów na 17 Niemców.
' 1 pbs ,rdzeniu Rady miejskiej dnia 17 

kr. byl na porządku dziennym wy- 
fer 1°®ków magistratu i zastępcy bur- 
w~z'a. Na sześciu członków masteti atu 
! nif.gi] otrzymać trzech członków,

Ir Połowę, gdyby byli szli zwartym
DSłNa posiedzeniu tem wniesione 
Ja y *‘Zy listy kandydatów ra czîon- 

tyc. ^ř^strotu: lista niemiecka, lista rad- 
iíún yednoczonej Listy Polskiej i połą- 

PPS., ZOU^i.p. Piłchowskie

kronika Głaska

>ire Gdyby wszyscy Polacy byli oddali 
jjgfosy na listy polśkle, byliby uzyskali 

in, *^ków magistratu, i Niemcy z swo- 
ładnymi także tylko trzech. Tym-
co aV State? ~ Na listo niemie ęki, 

iw 19 f-j ołów. a więc dwa,' Pdacy od- 
kartki na niemiecka Bste, na listę 

SL-l002onej Listy Polskiei padło osiem 
taiT — tyłu też radnych liczy frakcia 

D. p?,y> a na połączona 1 istę PPS., ZOG. 
lÿ^khow’skiego padły zamiast 5 głosów 
» {•, frzy głosy. Tutaj więc dwóch rad- 
rJ kadziło sprawę poilską. Niemcy 
v tvîu^li 4 członków magistratu, a Pola- 
ktn;^0 2. Przy głosowaniu na zastępcę 
^ prza p. PUchowski otrzymał 2e gło- 

p. ;h'a Wiec 17 .niemieckich i 3 polskie), 
ijj^Pektor smolny Ranoaztk 9 głosów 

La0>iekarz Sojtka jeden głos.
:!si®[awę polską przy wyborach do ma- 

.! zdradzili p. Pictr PiRhowski z
---- oOc

Polskiej Partii Obywatelskięi i p. N- rbert 
Luboš z PPS., starszy sekretarz Spółki 
Brackiej. PUchowski głosował za list-, 
niemiecką, ażeby otrzymać niemieckie 
glosy przy wyborze na zastępcę bur­
mistrza. P. PUchowski znany jest z tego, 
że jakf) członek komisarycznego magistra­
tu miasta Tarnowskich Gór popierał bar­
dzo silnie niemieckiego burmistrza mia­
sta p. Miehncza. Zaś radny Norbe ż Lu­
boš wybrany z PPS. zmny jest po­
wszechnie z swego usposobienia niemiec­
kiego : dzieci swepos3li do szkól niemiec­
kich. Drugi radny z PPS'. Liberka. znany 
jest jako Polak i nigdy by się i ej -z dsady 
nie był dopuścił, zaś radni z Z. O. j. bez 
wątpienia głosował, na swoją 1. ;tę kandy­
datów do magistratu, gdyż sami na niej fi­
gurowali jako p erwsi kahd^ćaci.

W .ubiegłą medzblę o godzinie 11-tej o d­
był się na sali hotelu „Polonia“ wiejk. 
wiec -wyborców, zwołany przez frakcję 
Zjednoczonej Listy Polskiej o em omówie­
nia haniebne5 zdrady popełnionej przez 
dwóch radnych pclrkich. Na wice prze­
było okuło -ICO obywateli. P~ przemó­
wieniach adwokata Kem; ki i d-ra Hagera, 
przedstawiających przebieg wyborów 
członków magistratu i dowody wini' pp.: 
Piichow^kiego i Luoosa oraz po ożywionej 
dyskusji, w której przedstawiciele wszyst­
kich stronnictw surowo potępiali . zdradę 
tych dwóch radnych, zebranie uchwaliło 
jednogłośnie następującą rezolucję:

„Zebrani na wiecu w Tarnowskich Gó­
rach wyborcy w liczbie około -100 potę­
piają surowo zdrauę popelnic ią przez ra­
dnych np. PUchowski sgo j Lutosa p.zez 
oddanie swych kartek przy wyborrch do 
magistratu na listę nłemiecką. Zeb, ani 
wifwają p. Lubcsu, aże^y taksamo, jak 
to już uczynił p, Piłchowsi I, złożył swój

Klub Ch. 1). Sejmu Śląskiego obiadował
nad ustawą emerytalną inwalidów.

Wczoraj obradował klub Chrześci­
jańskiej Demokracji Sejmu Śląskiego. 
Na posiedzeniu tem postanowiono w 
sprawie projektu Rady Wojewódzkiej, 
ażeby Województwo wzięło udział w 
Towarzystwie Osadniczem. Zgodzono 
się na udział w w ysokości 2 milj. zł., z 
tem, że 1 milj. zł. będzie wpłacony je­
szcze w bież. kwartale, zaś drugi milj. 
zł. w roku 1928. Zastanawiano się rów­
nież na tem posiedzeniu nad ustawą

emerytalną dla inwalidów wojennych 1 
powstańczych. Klub przyszedł do prze­
konania, że emerytury . dla inwalidów 
wojennych i powstańczych są za niskie 
Ponieważ jednak wysokość ich jest 
ustalona ustawa państwową, Sejm Ślą­
ski nie ma na ustawę tę bezpośrednie­
go wpływu. Mógłby natomiast uchwa­
lić jednorazowy dodatek, co Jest zależ­
ne od nadwyżki w budżecie Śląskim.

Półtora milona dolarów kredylu 
dia huty „Pokoju/'

•<Ł”Sf ss ä
GóracK Oprócz tego zebrami xwracajr 
się do zarządu Polskiego Stromků va Ch. 
D., ażeby wykluczył p. Pikhowskiego z 
tego stronnictwa. a do władz partyjnych 
P. P. S., ażeby wykluczyły p. Norberta 
Lubcsa z swojego stronnictwa.“

Z największem ubolewaniem stwier­
dzono na wiecu, że sku-tków zdrady nie­
stety już naprawić nie można: N'erncr 
dzięki zdradzie radnych i lskioh mają 4 
członków w magistracie a Polacy łylko 2. 
Hańba zdrajcom! ,

Zjazd Ch. D. obwodu Mikołów-0i zssze.
.^Powiedziany zjazd cbwodu Mikoło- 

1 Orzesza odbył się w niedzielę '.‘niai?*
4

br. w Mikołowie na sali P-

, lzd zagaił p. Krzyżowskl jako zwołu- 
/ 11 przewodniczącego zjazdu wy bra- 

J'.D.sla Cieślika. Głos zabrał <p. poseł 
% °r‘- bodno^ząc lionieczność stawi enia 
ri 11 Us’ł'0waniom wprowadzenia bezboż- 
. ’iUa^rawy“. Przjdrczył cały szereg 

,0'- 'w korzyści dla ludności i sprawy 
'.n -daje Śląskowi autonomia.
-, Ptowiacze“ dlatego zwalczają ßejm, 

.. n nic mają żadnych reprezentantów, 
.,iyby 4]a mich w budżecie uchwalali 

fundusze. Gdyby ple Sejm Śląski, 
V'''no pozbawkme zostałyby różnych 

5 tysiące rzesz bezn botnych. Są-
iJ1* Województwa zazdroszczą nam ta- 

P samorządu i niektóre .powiaty stara- 
> ' żeby zostały włączone do Woje- 

śląskie, o.
Ie ,Zy 'by . naprawiacze“ rzeczywiście 

tych korzyści biednym-1 bvz- 
u tnVi.i, które daje i-m samorząd. Bar- 
íh^^fwe, woleliby, żeby mrsjr zglod- 
i, czołgały się u ich nóg 1 żebrały 

'hpL r chluba, ofiarując w eam.an swoje 
gnanie,

p. posła Kędziora przsietk. był 
lą| ekii i zainteresowaniem, bo obejmo- 
i . Najważniejsze zagadnienia bieżące i 
l^07danie z działalności Se>jmu.

!?k ępnie przewodniczący p. poseł 
otwarł dyskusję, uzupełniając zna-

i^wiarnia Warszawska I
^ ” saďiža 11 —■

czenie „sanaoji moralnej“. Kolebka 'jej 
„wywodzi** się z iznctncso stronnictwa 
„Wyzwolenia“, które jest j>rogra;mem bar­
dzo zWi-żonem do bolszewizmu.

W dyskusji zabrrl głos p. Burèk, któ­
ry przyznaje słuszność referez owi co do 
usiłowań zmiany ordynacji wj borczej w 
■tym kierunku, żeby wybory odbywały się 
r.a nazwisko kandydata, a nie na numer1 
Przemawiał następnie p. Mrówce, który 
udowadniał, że w Kamionce ,nie uczą* ro­
bót ręcznych w szkole tak, że dzieci me 
umieją guzika przyszyć. _ Podo-bne zaża­
lenia wypowdeozieli również icprezent i- 
ci gminy Mościska. Wogule wszyscy ze­
brani delegaci z 20 gmin wyrazili zdziwie­
nie, dlaczego w szkołach uczy się tak ma­
ło potrzebnych i praktycznych robot ręcz­
nych. Możeby tak Komisy szkolna Sej­
mu z ai-n t e rj^do wał a Wyd dał O ,wiccema
Publicznego. „ . .

Reprezentant Zarzecza p. Sosna stawia 
pytanie, czy jest faktem,^ że istnieje zamiar 
usunięcia nauczycieli Górnoślązaków, na­
tomiast wysuwa się na ich miejsce ludzi z 
„Ogniska“, znanych ze zabiegów .rugowa­
nia Teligii z szkoły naszej. _ ,

Jeżeli się zaczepia nauczycieli gonm- 
ślązaków, to dlatego, że m'flmJ bez wy­
jątku stoją na stanc wieku "bromy wiary i 
uczuć katolickich szerokich mas waszej 
ludności. Jawnym dowodem rozpoczęcia 
walki kulturalnei, znanej nam z czasów 
Bismarcka -pod nazwą „Kultuikampřu“, są 
niebywale napaści organu, zbliżonego o 
rządu. „Głosu Prawdy“. Zebrani postano­
wili, że wszelkiemi środkami staną w o- 
bronie nauczycielstwa górnośląskiego, któ­
re broni tego, co nam święte i drogie.

P. Vorreiter z Orzesza uznaje korriecz-

Jak się dowiadujemy, fiuta Pokoju 
otrzymała na cele inwestycyjne po­
życzkę w wysokości półtora mil jo na 
dolarów. ----------  -

Pożyczkę sfinasowało znane ame­
rykańskie T-wo p. f. „American aud 
Continental Corporation — New York“,

OQO— *

Koszta budowy nowego gmachu
województwa wyniosą przeszło 10 milionów zł.

WCZORAJSZEGO POSIEDZENIA KOMISJI BUDŻETOWEJ SEJMU SLĄSK.
Na wczorajszem posiedzeniu Komisji 

Budżetowej Sejmu Śląskiego obradowano 
w dalszym ciągu pąd budżetom .Wydziału 
Komunikacji i Robót Publicznych. Kcmi- 
àja uchwaliła na rozbudowę dróg i mo- 
siów w W-oiewództwie Śląskiem Lwotę 
1.074.000 zł. W kwocie tej mają być rów­
nież uwzględnione drogi w Nowej Wsi i 
Gierałtowicach.

Na regulację rzek i budowę wałów o- 
ohroiuiych uchwalono kwotę 1.110.C03 zł.
W dalszei dyskusji kornika stwierdziła, że 
w ostatnich trzech latach wybudowano

wTane. Na budowę gmachu wojewódz­
kiego przeznaczyła kom’sja kw »tę 2 i póf 
miijona zł. Dotychczasowe wydatki na 
budowę tego gmachu wyreszą około 5 i 
pół miijona zł. a ber1 złe jeszcze potrzeba 
oKoło drugie tyle.

Na budowę kolei Ustroń-Wisła i Chybfe- 
Skoczów uchwalono 1.851.000 zł, zaś na 
Ligę Powietrzną 50 000 zł. jako subwencję 
dla Towarzystwa Lotniczego jako udział 
pół miijona złotych. Na rozbudowę siero­
cińca im. dr. Mielęckiego i dla Czerwonego 
Krzyża przeznaczono 30.000 zł: a na gar­
nizonowy komitet opieki nad żołnierzem 
10.000 zł.

Jako subwencję na budowę łodzi na 
Przemszy i Wiśle przeznaczono 15 000 zł.

Reszta projektów ustaw budovVlanych 
na rok. hiieżący_ uchwakwra aosteme-praw“- 
dopoćobnie na pią-tkowem posiedzeniu, 
pocztm przewodniczący komisji p. poseł 
Janicki przygotuje referat, który zostanie 
"zgodniony na jednem z posiedzeń komisji 
budżetowej.

-9-0-

Wymiana niemieckich tysiącmarkówek?
ZAMACH OSZUSTÓW NA ŁATWOWIERNYCH.

Donoszą nam z Ryb nr.-kiego, że jakieś 
nieodpowiedzialne jednostki .ganizują w 
powiecie akcję, mającą na emu rzekomo 
wymianę tysiącmarkcwych niemieckich 
banknotów, jak wiadomo, becnie bezwar­
tościowych, na dobrą monetę. Reflektanci 
na te transakcje zobowiązani są jednak do 
uprzedniej opłaty ma koszta wymiany po 
4 zł. od banknotu.

Otóż ostrzegamy, że ma się tu do zy- 
nienia ze zwykłem oszustwem. Wiadomo 
■bowiem, że sprawa wymiany starych ty-

ność zaibrc niema osiedlania się Niemców 
w Polsce, co zebrani przyjęli z uznaniem. 
P. Ke-, K r wyjaśnia, że .pod tym wzglę­
dem jesteśmy zgodni.

Prezes Ch. D. Jeleń * P. Spende! z 
Mościsk proszą o interwencję w przemy­
śle itd., aby orzy nowych redtikojach 
zwalm ć tych N'emcovv przede wszy stki^m 
którzy bezrobociem nie zosLali jeszcze do t 
knięci, natomiast zaoszczędzać bezrobo­
ciem zupełnie zrujnowanych. Z Orzesza 
podnoszą konieczność zainteresowani^ się 
więcej organizacjami robotniczemu, o któ­
re Niemcy więcej się starają.

Po dyskusji zabrał glos p. Krzyżowski, 
który określił zadanie zjazdu, mianowicie 
zebrani mają dążyć bezwzględnie do u- 
tworzenia koła Chrześcijańskiej Demokra­
cji w każdej gminie, żeby ludność miała 
stracone serca polskie pozyskać z powro­
tem. Ch. Demokracja nie może i nie bę­
dzie uprawiać poktyki szc vïnistycznej, 
która wyklucza z obozu rolskiego wszyst­
kich, którzy spreciwić się mogą poglądom 
pewnej iednostki — może gorszej. Nieza­
dowolonych, pokrzywdzonych nałeży wy­
leczyć, pocieszyć. To są łudżie, którzy 
dzięki słabym nerwom nie mogjli uchronić 
się od silnych wrażeń wypadków ostatnich 
lat. To jest choroba uleczalna, ale nie gwał 
tem, nie atakami, lecz pomocą i dobrem 
słowem należy ich pozyskać.

*—XOX-—

siącmarkowych banknotów była już nieje­
dnokrotnie podnoszona w samych ■ Niem­
czech, gdzie nawet oparła się o 1 rybunał 
Rzeszy w Lipsku. Wszystkie podobne 
jednak sprawy zostały przez właścicieli 
banknotów przegrane.

Sprawą powyższą na terenie rybnic­
kim zająć się powinna zresztą policja, aby 
nie dopuścić do cynicznego wyzyskiwania 
łatwowiernych posiadaczy tysiąomai kp- 
wek.

Wysoka kara
na opryseków.

W Szopienicach w ubiegłym roku operowali 
dwaj rut.y ic wani złodzieje. Niejaki Józef To- 
nala i Władysław Koszowski obal iuż karani 

kilkakrotnie. Dobrawszy sobie do pomocy, de­
zertera z wojska polskiego niejak ego. Maksa 
Pilarki 29 listopada ub. roku okradli doszczęt­
nie sklep konfekcyjny Ka*ola Kopieczne :o. 
Właściciel poniósł straty na sumę około 1.5ÜU 
złotych. W chwili gdy policja miejscowa po­
szukiwała bezskutecznie złodziei, dowiedziano 
się, że w nocy z 13 na 14 grudnia okradziono 
trafikę Pawła Buchty w tiozdzieruu, piz”czem 
sposób popełnienia kradzieży by! zupełnie iden­
tyczny z poprzednia kradzieżą. Ustalono więc, 
że w okolicy działa jedna szajka złodziejska. 
Tvmczasem w nocy z 16 na 17 grudnia ub. ro­
ku okradziono kantvue Knosały w Nikiszowcu. 
Po tej trzeciej kradziéžv udało się policji zła­
pać Tomalę ł Kosowskiego, ale Pilarka, dezer­
tera wojskowego, przytrzymani złoczyńcy rfie 
wvialj, został on przyłapali znacznie później 
J oddany do dyspozycii władz wojskowych.

Trzecia izba karna S. O. w Katowicach dn 
26 luteg-o rozpatrywała sprawę Tomali i Ko- 
szowskiego, oskarżonych o znaczną kradzież.

Oskarżeni do winy nie przyznali się lecz 
sąd po przeprowadzeniu rozprawy skaza! To­
malę Józefa na 3 lata ciężkiego więzienia, zaś 
Władysława Koszewskiego na 2 łata ciężkiego 
więzienia. ■- ,

—-oOo- ■ ■
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Z Katowic
b ckol'cy.
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Dziś: Popielec, 
św. Ilueny

Jutro: św. KitnaguiHly 
Wschód słońca: g. 6 m. 42 
Zachód: g. S m. 40 
Długość dnia: g. 10 m. 58

NABOŻEŃSTWA DHSÍAJ 
w kościele N. P. Al. w Katowicach.

Godz. 6 rano msza św. do Opatrzności Bo-

Ci 'dz. 7 raoo msza św. żałobna za śp. Józe­
fa G.emze. . . , ,

Godz 8 rano miza sw. za duszę Karola 1 
Gertrudy SmiehoL _

Godz. 9 rano msza sw. do sw. Joi-oia-

NABOŻEŃSTWA JU .RO.
Gooz. 6 rano msza św. arcybractwa Prze­

najświętszego sakramentu.
G >dz. 6 i pól rano msza św. żałobna za Jo­

zefa Geknzę i syna.
Godz. 7 rano msza św. za duszę Juin Gór­

nik. . .
Godz. 7 i pół rar.o msza św. za duszę Regi­

ny Adamek. , T .
Godz. 8 rano msza św. za duszę Jula Jaa- 

wirtow-ij.
NABOŻEŃSTWA DZISIAJ 

w k łśclele katedralnym św. 3iotra ! Pawia. 
Godz. 6 rano msza św. cicha.
Godz b i pół iianj msza św. za duszę rr in- 

Ciszka Wypior i Marii Oleś.
Godz. 7 rano msza św. za duszę ncleny

Budmiok. # , «» _
Godz. » i pól rano msza św. za duszę Mag­

daleny i Waler"! Kukla.
Godz. 8 rano msza iw. za duszę Matusza­

ków. Jędzik i Groćm. _
Godz. 8 i pół rano msza sw. szkolna.

NABOŻEŃSTWA JUTRO?
‘ Godz. 6 rano msza św. do Najsłodsze ,0 
Serca Jezus na pen. aa intencję.

Godz. i i pot rano msza śj*. za duszę 1 aw-
ła i Brunona Janik. _ .

Godz. 7 rano msza św. za duszę rrancisz-
ld Mach ul te. . ,

Godz. / i pól rano msza św pogrzebowa.

„TRZYJACIEL DZIECI".
Redakcja nasza nie ustając w zabie­

gach o dostarczenie naszym Ozyteimkom 
różnorodne] strawy duchowej me zapo­
mina również i o naszych najmłodszy cli. 
Do numeru dzisijszego ,Pok>njt doltt*. ta­
my nowy dodat ik. D /datek ten. któremu 
stale będziemy poświęcać szczególną, u- 
wagę. redagowany jesi w ten sposob. ze 
można go z iposzczególnych numerów 
wyoi lać i składać w książeczkę. Wfc my 
nadzieję, że nowość tę powitają nas Czy­
telniej życzliwie, a ze strony naszych mi­
lusińskich Spotka się cna ze zrozumiałem 
zainteresowali 'em,
_Posiedzenie nowej Ra ly Miejskiej m.

Katowic.
Ponieważ pictesty o nnieważiuiemc 

wyborów komunalnych w Kałów'cach io- 
ctały przr z Województwo riięuwzględń o 
ne, pierwsze ipostedzente nowe.' Rady Miej 
skiej odbędzie się około 15 bm. w sali 
Sejmu śląskiego

— Zniesienie i rzymm "wego z&rz\1u.
Jak ęię iniormujeiiiy zarząd przymuso­

wy nad kopalnią „Waleska“ 'został znie­
siony.

— Odczyty posłanki Ładziny.
Na zaproszenie Związku To w. Polek 

w Katowicach przyjedzie w niedziele dnia 
6 bm. p. Ładzina posLnka na Sejm Rzecz­
pospolitej i wygtosi szereg odczytów iłi - 
strowanych przeźroczaimi „O Lourdes“. 
W niedziele dnia 6 bm. odbędzie się pierw­
szy odczyt dla Towarzystw Poiek 1 mło­
dzieży pozaszkolnej w. Królewskiej Hucie

Drobne, codziennej potrzeby,

Druki
można

jui
zamawiać

wg. obszernej kolekcji wzorów, w oudzial

„Polonii“
w Katowicach

ul. Warszawska i

o godz. i po południu. W Sie rriai.owi- 
cach o godz. 6 popołudniu i w Katowicach
0 ïodz. 8 wieczorem. W poniedziałek dn. 
7 im w idJrołowie i Pszczynie. We wto­
rek diCą 8 bm. w Tanuwskich Górach i 
Lublińcu. W śmdę dnia 9 bm. w Rybniku
1 w Zerach.

— Wypadek can ochodowy.
Dnia 28 ub. m. na ul. Starej Kościelnej w 

Mysłowicach, samochód .półki przewozowej, 
kursutący na i.nji Mj słowice—Sosnowiec, 
wprdl na pewną kobietę, która pod kołami sa- 
ięochodu doznała cięźidch obrażeń ciała.

Poszkodowana odwieziono do szpitala miej­
skiego, aa szofera Walczaka spisano protokół. 

. toe)
I ze'azo nię pomogło.

Toanasz B. zawc Iowy „król“ żelaza, w 
któiw zaopatrywał się od dl iższego czasu na 
kolei, dostał się w ręce władz pol.cyjnych. 
Zmiano trybu życia będz.e u niego polegać na 
tom, że teraz będz e- wprawdzie blisko kratek 
żelaznych aJe ich iwraść nie zdoia. (m.)

— Kradzież r ortfelu.
N: dwcrcu kole owym, w Mysłowicach 

skradziono A. K. z Chrzanowa portfel, w któ­
rym było 60 zł.

Niewielka szkoda, ale zawsze szkerh. cho­
ciaż złodziejaszki narzekają zapewne, że łach 
ich me co dzień dziś opłaca się. (m.)

— Z życia Tow. Polek w Halembie.
Tow, Polak w Halembie urządziło w ubieg­

łą niedzielę w sah polskiej Czytelni Ludowej 
walne zebranie, na którun pomiędzy innymi 
do Zarządu wybrano: pp. Szon larów: (preze­
ska). Janołową (wiceprezeska), Brod/.ianka 
(sekretarka), Nowakowa (zast. sekretarki), Cl- 
powa (skarbniczka) i Witalów a (zast. skarb­
niczki).

— Ciekawy od ^rt ekonomiczny.
Na Tapro;zenie Stowarzyszeń, L wygtosi ju­

tro o godz. 7 ' pół wieczór w Sali Konferencyj­
nej Dyrekcji P. K. P. w Katowicach Dr. Sand 
odczyt pod tytułem „W sprawie próg. amn go­
spodarczego PoKkl“.

Na odezjt .cn zaprasza Stowarzyszenie 
Inż. i Techników swoich członków oraz 
wszystkich interesujących się zagadnieniami 
ekonomicznemu.

— Koncert w Michą Tl: owlcach.
Towarzystwo św Wincentego a Banjo w 

Mxhafkowicach urządziło wystawę robó4 
ręcznych uczenie miejscowej szwalni. Uroczys- 
tość otwarcia była urozmaicona konertem 1 za­
bawą taneczna. W koncercie wzięła udział 
prmaionna opery Katowickiej .p. Liljana Za­
morska Publiczność (około 6u0 osf-b) darzyła 
śpiewaczkę burzliwemi oklaskami. Po koncer­
nie p. Zamaroka wzięła udział w zabawie. 
Tańce przy dźwiękach doskonałej muzyki prze 
ciągnęły się do godziny 6 rano. Dochód z za­
bawy okazał się obfity, bowiem czs sty zysk 
przekroczył 1000 zł Za urządzenie tej zabawy 
należą się słowa uznania prezesce Tow p He­
lenie Ciszewskie' córce generalnego dyrek.o- 
ra. znanej już z*działalność; ira niwU społe cz­
nej. J: pevroi

Z nTroll. SIu^.
! Walny Z*azd Stowarzyszenia Młodzieży 

Polskiej w Król. Hucie.
Ubiegłej niedziel, obradował w Król. Hucie 

i walny zjazd okręgu królhuckiego stowarzysze­
nia młodzieży polskiej. Zjazd ten zaszczycili 
swą obecnością ks. dyr. Adamski z Poznania, 
ks. proł. Siara z Krób Huty, ks. sekretarz ge­
neralny Tomala, oraz p. kap.tan Herzog.

Po zagajeniu zj; zdù przez prezesa okręgo­
wego p. łliartlnowshlego. przystąpiono do ob­
re d.

Na Ziazd przybyło 11 Zarządów kół mło­
dzieży. Kolejno skladaU sprawozd; nia prezesi 
fycs tóL

Następnie wj głosił obszerny referat ks. dyr. 
Ad"it "ki z Poznania.

W skład i owego Zarządu weszli np.: Mar- 
tlnowskl Konrad — prezes (ponown ie), Magie­
ra — W/Ceprezcs, Koi Augustin — sekretarz i 
Diząsa — skarb nk.

Kapitan p. Herzog wygłosił następnie inte­
resujący wykład na temat „Wychowanie fi­
zyczne i przysposobienie wojskewe“ zachęca­
jąc kola stowarzyszenia młodzieży do udziału 
w or~an!z.icjach przysposób'enia woiskowego.

W końcu wygłosił aktualny wykład sekre­
tarz generalny ks. prcL Tomala, (sz.)

! Zebranie Ofrcarów rezerwy.
Dnia 11 bm. odbędzie się w K óf. Hucie w 

górnej sali Hotelu Polskiego o godz. 8 wieczó* 
zit—anifc mie jęczne oficerów rezerw koła 
kr61tiiuckie6.o, na którern (ppłk. w rez. łnz. Dal- 
bot yrygłosi referat o lotnictw .c.

Gbowiązkiem każd_go członka koła jest 
przjbyć na to zebranie. wzgL usprawiedliwić 
swoją nieobecność. Członkowie lanych kol bę­
dą mue w‘ dziani.

------- O——

Z Siv^^cKilowick.
(—) iwfęto ksłjłki w Nowym Bvtmulc.
W ubiegłą ruedrielę urząd ,ły szkoły w No­

wym Bytomiu święto książki. Między Jnnemi 
i szkoła II im. ks. Stan. Konat skiega

W sali „Sokola“ zgromadziła rię młodzież 
na uroczysty poranek, ną program którego zło­
żyły się: Sp ew — „Ojcze z niecoś“, słowo 
wstępne p. kier. Bledrzj'Ckiego. głęboko i rzę- 
cj owo opracowany referat, wygł >.,zonv przez 
p. Błażejowskb-go. który barwnend sljwami. 
Pi aystępntmi dz afwie wrażał historię pow- 
stąma książki oraz jej cel. zadania jakie speł­
nia w ż^eiu człowieka.

Pn odśpiewaniu — lóraki czy cf nie żar. 
p. Taras) a przedstawił zgromadzonym rolę 
książki jako przyiac’ela I wychowawcy, wska­
zał na plejadę polskich powieściop sarzy. mi ■ 
strzów słowa. k*ór*ch czytać należy i przed­
stawił rocwój bibliotek na zitmiach polsk'ch.

Po odśpiewaniu JlAjsmy przyszłością naro­
du" i jednej zwreiki „Jeszcze'Polska nie zgi­
nęła“ p wraneL zakończono.

(—) Wieczór młodzieży fjmnazjainel w Ru­
dzie,

W sali gimnastycznej gimn. męskiego od­
był się oniígdaj wieczorek, na którego pro­
gi am złożyły się produkcje orkiestry i chóru 
gimn, oraz przedstawienie teaira'ne „Nieskoń­
czony Bój“ Jadwigi z Łobzowa 1 „Łobzowia- 
nie“ Z. Anczyca. — Wykonawcami była wy­
łącznie młodzież garni, żeńskiego 1 męskiego. 
Wieczorek wypj dł imponująco. Dzięki staran­

nemu przygotowaniu wyż,j wymienionych sztu­
czek, orzez prof. Sokolnlckiego, niektóre części 
przedstawienia wywoływały burzę oklasków 
licznie zgrom dzonej pub"cznos-J. Szczególnie 
podobały się tańce „Krakowiak“ i „Mazur“, 
w wykrnaniu Kwiatkowskiego R. i Kwiatkow- 
kłrgo A oraz Hafupczakównj i Nlwczankl. 

Oklaskom nie brio końca. Również amatorzy 
wywiązali się ze swe' o zadania znakomicie, 
zwłaszcza Kalus, 1'rbaStk, Kruszę. Gałązczanka 
1 Biautówna.

Tak samo orkiestra oraz chór mie >zany I 
męski ped kieruniciem p. Pluły zaprodukowały 
się zupełnie poprawnie. — Po przedstawieniu 
urządzono prof. Sokolnickiemu owację. Dochód 
w kwocie koło 180 zł przeznaczono na „Po­
moc kołeżeudta“ mfod-iežv cbu zakładów, 

o ■■

Z Rirbmckie^o.
(X) Budowa bursy w Rybniku.
Osta*n:o w Hotelu Polskim w Rybaku od­

byto się konstytuujące zebranie Komitetu pu­
dowy bursy dla polskiej młodzieży gimn. Ze­
branie zagaił ks. proŁ Krukowski, wskazując 
na «oniosle znaczenie bursy w sprawie wy­
chowania narodowego i moralnego miodzi. ży. 
Po dyskusji przystąpiono do wyboru prezyd­
ium w skład którego weszli p. starosta Troska 
— 'prezes, ki. prof. Krukowski — wicerrezes, 
prof. St Zdabłnsz — sekretarz i dyr. Preis ja­
ko skarbnik. Nastęrme wybrano kom sję finan­
sową w óscbaih imsp. Stokłosy, ks. ...rob, Re­
ginka i dyr. gimn ks. Siwca, o-az komisję t :ch- 
niczną do której weszli inż. Wiszidewski. bur­
mistrz Wel er i budowniczy < i “dk.

Cen"ych wskazó wek udzielali p. Stodoła c 
nacz. są lu i p. inż. Wiszniewski.

Komitet składa się ze wszystkich sfer tutej­
szego społeczeństwa i jest nadzieja, że zapo­
czątkowane dc.cło doczeka się szybKiej rea- 
lÍZá)G>JÍ

(X) Walne zebranie Tow. Polek w Rybni­
ku.

OstLtn’o odbyło sf* w Rybniku walne ze­
branie Tow. Polek. Po powitaniu zebranych 
przez -przewodniczącą p. Prasową, sekretarka 
p. Cenkierowa odezr tała protokół z ostatnie­
go zebrania i złożył; sprawozdanie z dzialal- 
nrści zaTządu za rok ubiegły. Ze sprawozda­
nia wyi ka, że Tow. Polek w Rybniku pracu'e 
intenzywi ie w różnych kierunkach. Prócz zied- 
uania sobie 83 nowych członkiń urządziło Tcw. 
Polek kur ; przerobów trykotarskich. kurs kro­
ju i szycia, yrystawę robót ręcznych, zajęło sid* 
akcią dożywiania biednych Izieci 1 pryv>d-la 
W -dzieci przysfęphjcce do pierwsze korr-nj
iłi. i C - » /o '

Pozî tem Tow. podarowało dywan dla no­
wo wi b udawanego kościoła w Golejowie a w 
karnawale urządziło zaoawę z tańcami.

Po udzieleń u absolutorjum p.zystąpiono do 
wyborów. Podczas wyboru nowego zarządu 
Przewodniczyła p. pos. Stęśllcka. Do nowego 
zarządu wybrano przewc 3 liczącą p. Pruscwą, 
zast. p. Grzesików,, sekre arką p. Cenkierową, 
zast. o Tyską, skarbniczką p. Stokłosową, 
ławniczkami pp. Wenerową, Rojkową, Mr .zko- 
wą I Roboczew: ką.

W wolnych głosach przemawiała posd p. 
Stęślicka nawołując zebranych dn wspólne] 
pracy na niwie społecznej, scharakteryzowa­
ła w podniosłych słowach obow ązeh k .biety 
Polki, poczem przewodnicząca zebranie zamk­
nęła.

(X) Wybory gminne w Knurowie.
\Vj bory gminne w Knui >vyic zostały z po- 

vrodu zgłoszonych protestów uniew. żnione. 
Ponowne wybory odbyć się irają w dum 27 
bm. Organizacja drugich wyborów zajmuje się 
naczelnik gminy i okręgu p. Słonina. Mieszkań­
cy KruTowu żywią nadzieje, że p. Słotrna le­
piej zorganizuje wybory, niż ostetmo p. Fmka. 
który działał z ramienia Ï O. K Z

W ubiegła niedziele zwołane zostało w Knu­
rowie na godz 11 i ńół przed południem wal­
ne zebrene Z O. K. Z., które ji dnak z po wo 
dn n esta wienia się wym, ganej liczby człon­
ków rozpoczęło się dopiero o godz 1 w po- 
łudiue. Po sprawozdamu zarządu wybrano 
przew a-d liczącym zebrami a p. Hajdi ka Bonifa­
cego, który miał pizeprowadzić wybory nowe­
go żarzą In. Prze ; wyborami wezwał prze- 
wodnlczący wszystkich do powołania z miejsc 
ażeby uczcić ojmięć śp. Antoniego Rudy. za- 
służo lego działacza na niwie narodowej. Na­
stępnie przystąpiono do wyboru nowego za­
rządu, który zoctat wybrany przez aklamację 
W składzie nniychczaiowym. Przeprowadzona 
jedynie zmiany w komisjach. Pomiędzy inneml 
proponowano na członka Jednej komiołi naczel­
nika gminy i j-regn p Słoninę, przeciwko któ- 
ren u wystąpił sekretarz Z. O. K. Z. p. Szy- 
monlak twierdząc. że_ p. Słonina dotychczas 
jeszcze nie został definitywnie przyjęty na 
członka Z. O. K. Z., gai z deklaracja jego do­
tychczas nie została rozpatrzoną.

Zupełnie słusznie zwrócił uwagę Jeden z 
członków Z, O. K. Z. T Klonowski na fakt, ie 
o p. Słoninie, który już wojną zo,gani-
zował nieć mai ««zystkm dzisiaj tstn.ejące sto­
warzyszenia polskie w Knirrowie, lak również 
po wojnie powołał do życia Z. O. K. Z. w Knu­
rowie, nie wypada wyrażać się w podobny 
sposób.

Po ukonstytuowaniu zarządu 1 poszczegól­
nych itoimsyj przewo Iniczący n. I ewalskl 
wspomniał jeszcze o „Tygodniu Z. O. K. Ł1, 
poczem zebranie zamknięto, 
w Lubi ńęu. Porządek obrad Jest ba-dzo rlrfity.

(X) Wlfv/orek rodzicielski w Zamy słowie,
W ub ogłą niedzielę urządziło grono nau­

czy citiskis szkoły w Zamy®łowie wieczornicę 
rodzicielską z urozmaiconym programem. Prócz 
śpiewów chóralnych pod batuta kier. szkoły 
p. Staniendy Amamia które wywołały szcze­
ry podziw, deklamacji, zostały odegrane fan-

Z Zog!» Dq! >'-
—★—

+ Z życia Tow. Polek. j
Onegdai o godzinie 7 wieczorem w sali o 

kościółka im. Serca Jezusowego w Sos® 
odbyła się nader sympatyczna Impreza.®, 
dzona staraniem II Koła Tewarzystwa r 
w Sosnowcu. _ M

Wobec licznie zebranych członkiń i 
tyków młode polski na dwa głosy od®pief|| 
bardzou datnie pod batuta P Osieckiego “ 
pieśni. Ogólny aplauz wywołał solowy ■ 
małego, bo 6-letniego syna pp. Osieckich- -, 
czór zakończony został odegraniem ■'* 
aktówki p. t. .Pomyłka“. Staranna reZjÜji 
dobra gra oraz humorystyczna treść 11 
zebranych.

-i- Maturzyści a służba wojskowa. ^..,1 
Władze wojskowe zarzadzitv by czes , iii 

borowych, podlegających wcieleniu w
gów w terminie od 1—2 maja br. wcięło®
stala dopiero w Kpcu br. Tyczy się t0 ^ikii 
rowvch kategoryj: poborowych, ke-ńi ■ 
roku bież. ostatnie klasy szkół średnic" ^ 
równorzędnych, którzy mają prawo^ do s 
półtorarocznej, oraz poborowych, kíórzv ^ ^ 
czyli wprawdzie średnia szkolę, lecz 
nvch przyczyn nie złożyb jeszcze ''/Inirnn łnśn! ! „1rł„ A |V1&W \ł

Ď

dojrzałości j mają go składać w roku
O ile te kategorie poborowych chcą a t
powyższe odroczenie wcielenia, wimtí oni^);; 
żyć do marc abr. podania do FKU. P0J*$. 
należy załączyć świadectwo dyrekcji sz*“

+ Ulęcle bandyty. _ _ d
Onegdaj policja śledcza schw"tata b

nowcu Józefa Nowa-ka. wspólnika i r
szajki bandyckiej, któira napadła swego o 
w Bi dżinie na kantoi spółdzielni, oraz. ’ 
unia dokonała zuchwałego napadu na sw 
Witka w Sosnowcu na Konstantynowie-

tazje sceniczne: ,Xot w butach“ I „J*5
dynią" pci kierunkiem reżyst.skim P-j TV 
kówne] Stanisławy i Zagórskie] Jadw-g'- $ 
była przepełniona. Obecnością swoją 
ciii wieczornice ks. prob. Reginek, P- ”cm wieczornicę »5. proo. negineK, V■ ï 
m'k Glodzłńskl i nauczycielstwo z Ryb
11Î nrmoc r-rby\1«n 1 n DirCylfa I r .n4tys i prezes Radv ■ zkoh ej p. Ryszka j 
Rady rodziciełskiej p. Fleszek. Na ^_„ ____
bibliotekę szkolną zebrano podczas PrGi 
27 zł. Cześć szkole polskiej i ich nauczy0
Z sali sądowej w Katowicach.

ZfarnogórsHI^

(§) Przedstawleide teatralie. .Jft 
Staraniem kierowńka sziioły z Droh -X 

Jułjusza Brommera odbyło się w ubiegi i,‘ 
tę na sal p Maicheikf w Hirbult^i ) 
przedstawienie teatralne nowozat-ožoncíív“ 
amatorskie!to. Occgrano S sztuki teatrjł» 
.Jfapad bandytów“. k",tocnwUa w 1 
„Zaręczyny w plantacjach“, fraszka- - - - ■ -W17!w 2 odsłonach; 3) J2yd w beczce“, 'Af 
z 1 akcie. Gra amatorów, wyit^pujav.
raz pierwszy na scenie wypadła "ą1, 
brze. Licznie zgrc nadzona publiczność[ 
oklaskiwała młodych amatorów Miejd4 ^ 
bywatelstwo rr czuwa się óo miłego 
ku złOaenia serdecznej podzięki p. kler®y 
wi BrommerowI za zorganizowanie P1^ 

Miejscowi obywatele.wierna.
(g) Posiedzenie Řady miejskie] tr 
W czwartek, dnia 3 bm. o gr Izinie ‘.G 

tudniu odbędzie się posic džeme Rady ^

im-(:j Powiatowe Koło T. S. L.
Wlad. Jagiełły w i ia! sj ccL

nr/ądziło Walne Zgromadzenie W 
poniedziałek w sali .ysunk >wej oeD1® 1 
nauczycielskiego męskiego. Na zebrą1"^ 
uchwaliło Koło przystąpić do zo/fe ni®? 
Powiatowego Związku WLzysikich Kół *: $ 
w powiecie bialskim, celem obudzenia 
wienia pracy kn-lturalno-oświatowej. . > 

W zWiązJtu Kół reprezentowane beö"J| 
T. S. L. przez prz :w dniczących i sek® 
względnie ich zastępców. (v-x.)

(:) Z posiedzenia Rady Miejskiej 
szj nie. . j

hw. jstattfum posiedzeniu cleszj ôsXiÇ) 
Miejskiej zapadły m.ędzy Inneml na-st\
uchwały: Komitetowi dla popierania ru^V 

ano 200 złcych w Cieszynie rzyznano
każdego tn_esiąca. Uchwalono 2.800 zł M 
nie lar.dauera, darowanego miastu 
I. F. Glesinger w Czesiu Cieszyni 
pobory burmistrza ł ezło ków Radj 
puje* b-"mistrz będzie pobi« rał miesiępj

» » ::íj

zł. perwszv wiceburmistrz 238 zf, ,, 
ce -urmistrz 211 zł, sześciu radców i'1 
po 29 zL (h.)

(:) Zmiana nazw nPc w Cieszynie, j
Specjalna komisja, wyłoniona z a

i.w "<•.

* 5

5o

»

V

gminnego, zajmowała sil zmianą nazW p -, 
rych ulic w Cieszynie. Trzy nowopoW“«- 
lice mają otrzymać nazwy: ul. Macierzy Tl ( 
nel. ul. Dr Bucewicza ł Bereszynic^jJ ^ 
Mieszczańika ma być przemianowana JflJ S 
Dr. Kluckiego. Część ulicy Stalmac. i- ' 
civ gimnaz urn bn. Osuchowskiego 
nazywała Pla :tm Bolesława Chrt>ureg°-^ 
uliev Karola Miarki ul. Kraszewski, i®-,. T 
ski Komisji tej podane będą pod obi 
nego V j"działu gminnego, (h.)

11ÉaIaàaâX'aIâaaaIaaaàaaIH^

3 Wyborowe nasion
3 warzywne, kwiatowe i polne poleC3

£111 FkFECí, EraUóVl
J Cenniki i ofert) na żądanie _
■mTTmmTymmTTynl^C:+:56.2^^B
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*V SPR i WIE RADY SPORTOWEJ 
WOJ. ŚLĄSKIEGO.

P W dniu 4 marca o godz. 18-tej. w lokalu 
Zwyżkowego w Katowicach, przv ulicy 

’ał ii :/a ®- odbędzie się konferencja dele- 
Lta Polskiego Zw. Związków Sportowych, 
r Ghriste'bauera z kierownikami ruchu spor 
,We£ ) na Śląsku. Na ostatniem posiedzeniu 
No? • U Z - ua wniosek delegata Śląska red. 
| uchwalono wydelegować na Śląsk inż. 
Pustetbauera. którego zadaniem jest zbadanie 
L, . vch stosunków. Inż. Christelbauer chciał 
r ,sle spotkać z wszystkiemi kierownikami 

sportowego na Śląsku, by módz z swojej 
P |?SJl.zdać Telacje jaknajobjektywniejsze. Wszel 
,Jt Za‘c i życzenia, o ile możności, należy 

sczać na piśmie.

t ! 8iEQ drużynowy „ośrodka wychów.
FIZYCZNEGO“,

“■ i.. dyrektor „Ośrodka Wychowania Fizyczne- 
r5 L. w Katowicach, kpt. Ühacz. pragnąc zro- 
fl®1 prawdziwych sil sportowych na
■ C*“. stara się przeprowadzić pierwszy na 

i Fam-dri Ëvnowy na przełaj z przeszko-
■ I™1- Dotąd na Śląsku podobne biegi nie były 
Hj L f6, w°l)ec czego bieg ten budzi zrozumiale

Fleresowanie. Zwycięskim drużynom jako 
dy wręczone będą sprzęty cennej warto- 

jt' Pierwsza drużyna otrzyma cały komplet 
J tnijW siatkówkę. Również druga i trzecia 

■^vna otrzymają nagrodę praktyczną.
;i( Inicjatywy kpt. Uhacza powitać należy z 
.. Wiem. Mamy nadzieję, że w zawodach 
jJl Weźmie udział pokaźna liczba drużyn-

E.r.,60. — 2. III. 27 .POLONIA“

ZE SPORTE
-OQO-

Z scali sqdowe?
t¥ Kolowicoch.

, KOMUNIKAT 28 GOZLÁ.
*ulantln biega drużynowego 20 marca 1927. 

ht . życzenie „Ośrodka Wvch. Fiz. w 
L uwicach“ przeprowadza GOZLA. 20 marca 
'?} 'ifunżynowy na przełaj, w Katowicach, na 
2®strzen 5CO) m. -

». "J 'V biegu udział brać mogą wszystkie 
e^2enia sportowe i przysposobienia wojsko- 

• Mające swą siedzibę w woj. Śląskiem, 
nje Względu na to. czy do GOZLa należą, iub

$ Każda drużyna składać n ’iffl się z czte- 
. biegaczy. Zwycięża drużyna, która'tch

jr?e najlepsze miejsca.
^ iTrzy pierwsze drużyny otrzymała nagro- 

,.w Postaci sprzętów sportowych, które ofla- 
c-.Ośrodek Wych. Fdz. w Katowicach*.

Bieg odbędzie się 20 marca br. o godz. 15 
itujsa wszystkich zawodników o godz 14 jv 

• e Drży ulicy Szkolrej.
. ■' Zglosz^nią kierować należy na adres 
Ujr-k Kat.wiee Warszawska 27. w terim- 

17 marca 1927.
W Równocześnie z zgłoszenie... n-ileży 
żjj cpć wpisowe, które wynosi 1 zł. J’a dru- 

vj Rtóryeh zawodnicy posiadają karty za- 
Cjpze GOZLA. zaś 2 zł. dla wszystkich 

n drużyn.
Oska — przew. Kom. Sport 

Nogal — prezes.

Pierwszy trener tenisowy
NA ŚLĄSKU.

Ki. ’^ekszv klub tenisowy G. śląska, Kato- 
Klub Tenhowy zaangażował na sezon 

■ctjji doskonałego trenera tenisowego, długo- 
C. Jjjo kierownika budapeszteńskiego M. A* 
ic^.oęgra. Belę Dretomszky‘ego. którego 

Są znani tenisiści wcgierscy Kar rłing, 
Kalemann i inni. Pozyskanie tak po-

' !Ko trenera przyczyni się niewątpliwie do iiUeSr - . ..s'euia sportu tenisowego na Śląsku.
^ ^Rawe wystawy sportowej we

LWOWIE.
v *°Kotę. dnia 4 marca o gcdz. 16 w sali 
'cle Związkowego w Katowicach, przy uhcy 
w^cza odbędzie się ważne posiedzenie w 
ifj a^h i ogólno-polskiej Wysiawy Sporto- 

■oj y* Lwowie. Komitet Organizacyjny po- 
Łg1 Jo życia potfkormtet organizacyjny z sie 

'Dr ^ Katowicach, którego zadaniem będzie 
ity Ltvadzenie interesatnów na Wystawę Spor 

. Lwowie.
Isl? Cze'e Komitetu Organizacyjnego na woj. 
jle i Zagłębie Dąbrowskie stanął Wjjcwo- 

* ■ Grażyński, pozatem prezydent miasta 
1 t.ic dr. Górnik, dyr. „Ośrodki Wychowa- 

,!zvczncgo M. S Wojsk w Katowicach 
Mi aCz ' członek Zarządu Z. Z i Polskiego 
j^tetu Ohmpijskiego red. St. Nogaj 
j? žebráme zaproszeni są pp. przemysłow- 

JyPcy. prasa, kierownicy szkół, organizacji 
ych i społecznych. Referaty wygłoszą: 

11,1 ^Prezydent nâasta Lwowa dr. Ltonard 
,5członek Zarządu Z. Z., inż. Lud vik 
Jtelbauer. cj prezes GOZLA. red. Nogaj.

mmmm

POLSKIE SUKCESY SPORTOWE 
W CZECHGSf OWACJI.

Jak wiadomo, na zawodach w Westerowfe 
(Czechosłowacja) o mistrzostwo Tatr w biegu 
pań zajęła pierwsze miejsce na 17 startujących 
zawodniczek Polka, p. Loteczkowa, czwarte 
również Polką p. Sawczakówna.

Z następnych dni zawodów mamyd o zano­
towania 2 dalsze sukcesy reprezentacji pol­
skiej: W biegach sztafetowych na trasie, wy­
noszącej 23 km., na 12 startującyh sztafet, di u- 
gie i czwarte miejsce zajmują sztafety polskie. 
Pierwsza w składzie: Motyka Juk. Czech Br. ł 
Bujak J.. w skład sztafety naszej, która uzy- 
sl„.va czwarte miejsce wchodził: Motyka Zdz. 
Zytkowicz i Lankosz. W biegu tym pierwsze 
miejsce przypadło sztafecie czeskiego klubu 
„SVaZ“ w »kładzie: Bim, Nowak. Nemecky, 
1 rzecie miejsce, a więc już po Polakach zaję­
ła sztafeta czeskiego H. D. W., w której znaj­
dował sie znów biegacz Fr. Bujak z Cieszyna. 
Pogoda w czasie zawodów była ładna, rasa 
jednak bardzo trudna, wskutek rozmokłego
śniegu.^u po pojeniu odbył się Jeszcze 
bieg na 3 kim. z przeszkodami. Trasa bardziej 
niż okropna. Startowało około 50 zawodników. 
Młody nasz reprezentant. Bronisław Czech (S 
N. T. T. Zakopane) odniósł zupełny sukces, zaj 
mując pierwsze miejsce w czasie 18 m. 37 s. 
Miejsce drugie zajął Wende H. D. W. — czas
— 18 m 56 s. Dalsze zajęli: Domaszeh (HiDW.)
— Z n. 15 s. i Rattay — mistrz Austrii

NA PODRÓŻ ZA MORZE. «
Dwai przyjaciele młodociani. Maksymäl an 

Lesz i Jan Bednarz oba] z Katowic, postano­
wili Wybrać sie w podróż za morze. Zachcia- 
ł im się zwiedzić dalekie kraje i przekonać 
sie osobiście. czv prawdą jest to. co inni opi­
sują. Nie mając na to środków, chłopcy gło­
wili sie. skąd zdobyć pieniądze, aż rares-de 
Maksymilian Lesz przypomniał sobie, że loka­
tor jego matki, me jaki Stefan ,Tlfik ma _w 
swoim pokoju skrytkę, gdzie chcwa pienią­
dze Chęć do przygód tak owładnęła chłop- 
c: ni. że już nie mogli dłużej wytrzymać i 25 
sierpnia uh. roku zabrali ś. Ulfikow ze skryt­
ki wszystkie pieniądze około 1500 złotych I 
uciekli. Droga ich prowadziła do Gdańska, 
skąd wiedzieli, że dostaną się datkami. *dzie 
ivlko im się bedzie podobało. Po przyjeździe 
do Gdańska kolega Maksy.mijana. Lesza. Jan 
Bednorz. jako większy i silniejszy, potrafił 
jakimś cudem dosltać się na statek, gdzie peł­
nił służbę, chłopca okrętowego, zaś Maksymi­
lian Lesz nie miał nawet i tego szczęścia: nig­
dzie go nie chciano przyjąć. Tymczasem zain­
teresowała się nim policja i wytransportowa- 
ła z powrotem do Polski. Nie mając już ani 
chęci do dalszel podróży, ani jńeniędzj. gdyż 
jakoś za szybko rozleciały się '. jjodróży, 
musiał Maksymilian Lesz wracać do Karwie, 
gdzie na niego już czekała policja.. Chetaeg. 
przygód młouego podróżnika zamknięto w 
wiezieniu aż do sadu.

Klęska niemieckiego boksera.

Z !wel strony Hans Breiteł*sfaHtor. z 
prawej Fracis Charles, pierw „chluba" 
bcKSu niemieckiego, drugi chluba ooksu

francut uego — spotkali sSe w tych dniach 
w Paryżu, przyczem Niemiec pokonany 
został ł. o. w drugiej rundzie.

LICZEBNOŚĆ POLICJI NIEMIECKIEJ.
Z iodnie z uchwałą Rady A.nbasadorów 

liczebność policji niemieckiej ustalona została 
na 140.000 żołnierzy i oficerów, przyczem 
z liczby tej wyłączeni zostali pomocniczy 
funkcjonariusze, jak biuraliści etc., których 
biuro Wolffa oblicza na 15000 ludzi. Tak więc 
ogólna liczba policji niemieckiej państwowej 
i komunalnej wynosić bedzie 145 tysięcy lu-
dr.

RADJO DLA CELÓW RATOWNICZYCH.
Linją okrętowa Hamburg—Ameryka zapro­

wadziła ostatnio na wielk.ch okrętach trans­
atlantyckich ratunkowe łodzie motorowe z cał­
kowitą instalacją radj< wą _ nadawczo-odbi >r- 
czą. Lodzie te mają na dwóch masztach _ roz­
piętą antenę, woda zaś służy za uziemienie- 
W razie wypadku z okrętem pasażerowie 
przesadzeni na łodzie ratunk iwe. mogą w każ­
dej cl.w.li nawiązać łączność radiową z okrę­
tami, znajdującymi się w Dobl.żu. dla jwinfor- 
mowania icn o katastrofie 1 prosić o dalszą 
pomoc.____________

W i SOt Y KĄCIK. ■*!-" s I
OŚWIADCZYNY CYKLISTY. K*

Najdroższa sercu mojemu Kuleczko!
Od chwili, ~dym Cie poznał i zdobył Twe 

serduszko w tempie wyściyT.yem, stałaś się 
dla mnie osią mych jrragnień i kierownikiem 
myśli mych, zwracających się nu,pc imowame 
k Tobie. Ty jesteś niby latarnia zapalona, do 
której światła zdążam stale jal do mety. Pneu­
matyki mo , jakby napełm. e tchnieniem od­
dechu Twego. st: :a się lżejsze, gdy startują ku 
lobie, a myśl o Tobie, niby oliwiarka automa- 
tyczna, podwaja szybkość moją. Ty jesteś ka­
lenu rozpę-dowem uczuć i korbą mych
czynności. Ty, jak blask .ifklu. rozjaśnisz mą 
duszę, guy nieobecność Twoja pcxrywa )ą a- 
łobnym kolorem czarnej emalji. Tyś przykuł i 
do SieW 8 cała istność r.ioją mezry :a ącym się 
łańcuchem i jak patentowany hanu^c ^ałaM
na mnie. gdy mam cie opuście. Bądź ramą so-

Odpowiedzi Rekakcji.
J. W. Stare ^hechło. Należy się zwrócić do 

posła na Sejm Ś'ąJ. p. Janickiego.
J. M. Ruda. Należy się zwrócić do Banku 

Polskiego po bliższe wskazówki.
G. Z. Kroi. Huta. W tej sprawie wynosiłby 

spadek 25.— rentenmarków o ile uwartościo- 
wienie zostało zgłoszone.

W Tam. Góry. O bliższe wskazówki nale­
ży sie zwrócić do Banku Po.skiego.

J. r. KróL Huta. O ile został wniesiony 
wniosek do Sądu niendwokiego o uwaTtoscio- 
wieaie. wtenczas przypada panu jako spadko- 
biercy 25 proc, od. stimy w myśl ustawy nie- 
mieckiej

M. M. Sosnowiec. Odpowiedź wysłaBśmy.
L. KróL Huta. Spoliczkowanie sie dwuch

kobiet nie nadaje sie na temat do naszej kro-
ni^O j Mysłowice. O nadużywaniu twarzy 
Chrystusa do karykatury na lamach „Polski 
Zachodniej“ jut pisaliśmy.

N. Czeladź. Jeśli korespondencja się nada,
chętnie ia umieścimy. , ,

Ą. jVu Żory. Adresu siłacza, o którego Pau 
pyta? nie posiadamy. Na drugie zapytanie od­
nowie nasza ..Poradnia prawna“.

W. G. Miechów. O informacje w sprawie 
or.łał "celnych za maszyny ce-airt czne proszę 
zwrócić sie listownie do Śląskiej Izby Han­
dlowej iw Katowicach. Trzeba dokładnie wy­
szczególnić. o Jakie maszyny chodzi

L, JK. Stanowice. Ową nieuczciwą firmę, 
która dostarczyła złego miodu, należałoby za­
skarżyć o oszustwo. Ponieważ jednak obiekt 
za mały. wątpliwe, czyby się to opłaciło.

A. M. KróL Huta. Adresów dokładnych 
milionerów ameryican»kicl n e posiadamy.

1 dną i łożyskiem kuikowem mej orzy^-Jości! 
Strzei Qę będę, jak szeroką blacha ochronna 
od niebezpieczeństw życia, a miłość nasza 
n.ech będzie We jem gumowym, łączącym nas 
do kupy na wieki. _ . .

Twój wiemy Trybek Pedałowsld, 0-J

Dnia 25 lutego br. przed sądem powiato­
wym w Katowicach odbyła sie rozprawa prze- 
c,wko Maksymilianowi Leszowi, oskarżonemu
0 (kradzież. Na rozprawie oskarżony »do 
wszystkiego się wzyzmał.

Sąd po naradzie, uwzględnia iąc okoliczno­
ści łagodzące, zasądził go na 1 miesiąc wię­
zienia.

WDZIĘCZNY LOKATOR.
U staruszki, wdowy Zofii Gelartowej w 

Załężu było na kwaterze dwóch lokatorowi 
kawalerów. Dłuższy czas Gelartowa nie mo­
gła narzekać na swoich lokatorów, gdyż nie 
możfla im było nic zarzucić. Obaj pracowali 
uczciwie i po pracy przychodzili do mieszka­
nia abv odrocząć i nabrać sił do dalszei pra­
cy. Nagle pe wnego dnia, gdv staruszka chciała 
wyjąć pieniądze, które przechowywała w sien­
niku. z przerażeniem skonstatowała, że pie­
niędzy już niema, a pusta torebka leżała pod 
łóżkiem. Zabrano iei 170 złotych, które sta­
ruszka sobie zaoszczędziła. Z powodu tego. że 
do mieszkania nikt nie przychodził, pieniądz» 
mógł zabrać tvlko jeden z lokatorów. Podej­
rzenie padło na Bronisława Morawiaka. który 
krytycznego dma spiesznie wn szedł na mia­
sto. czego n:gdv nie robił.

Na rozprawie sadowej oskarżony Mora- 
wiak do winy sie nie przyznał. Sąd po nara­
dzie uznał go winnym popełnienia kradzieży
1 skazał na 20 dni wiezienia, zamieniając mu 
wiezienie na grzywnę w kwocie 200 złotych.

PO PIJANEMU WRÓG POLSKICH LIST.
Niejaki Oswald Żo*na, górnik z Dębu. gdy 

sobie dobrze podpił 15 listopada ub. roku. zro­
bił w kamienicy, w której zamieszkuje, awan­
turo. porozbijał drzwi innym lokatorom i 
wrzeszczał, że położy trupem wszystkich 
tych którzy głosowali na polskie listy przy 
wyborach komunalnych.

Na sąd-zie oskarżony do winy nie przy­
znaje się. a tłumaczy całe zajście tera. że by! 
pijany.

Sad po naradzie uznał oskarżonego win­
nym i skazał na 2 tygodnie aresztu i 50 zło­
tych grzywny.

ZA OSZUSTWO. ’

W Poku 1925 niejaki Ryszard Szołz i Ry­
szard Reguła oLaj byli członkowie Związku 
Powstańców w Załężu, w dzień pogrzebu by­
łego naczelnika straży pożarnej w Katowicach 
śp. Kuncego, chociaż nie byli upoważnieni zbie­
rali składki na wieniec zmarłemu. Oczywiście, 
że pien.ądze zebrane przywłaszczyli sobie. Po 
wykluczeniu ich ze związku okazało się, że 
obaj oskarżeni dopuściu się innych oszustw. 
Mianowlclf zbierali składki miesięczne, człon- 
kowsr e, od osób należących do Związku pow­
stańców i składki na wdowy i sieroty.

Na rozprawie sądowej pized trzecią Izbą 
kamą, w Katowicach, oskarżeni przyznają się, 
że sjrrzen'uwierzyli pieniądze zbierane na wie­
niec śp. Kuncego, do innych oszustw .ednak 
oskarżeni nie przyznali się.

Sąd j>o naradzie uznał '»skarżonych winne- 
mi umiłowanej zb_cdni fałszowania dokumen­
tów i oszustwa, i za to został skazany osk. 
Ryszard Szołz na 10 miesięcy więzienia z tego 
powodu, że już był kilki razy karany, zaś osk. 
Ryszard Reguła został skazany na 10 dni wię­
zienia.

KUSTOG PRZED SADEM.
Dn!a 28 lutego br. pierwsza Izba karna S. 

O., w Katowicach rozpatrywała sprawę Jana 
Ku.-; psa, oskarżonego o oszczerstwo.

Mianowicie w Nr. 39 „Głosu Górnego ślą­
ska' z dnia 10 Lipca ub. roku ukazał się ar­
tykuł pod tytułem: „Eine nette Gesel whait und 
das will ein Richter sein“. W artykule tyra au­
tor w perfidny sposób carzucił byłemu sędzie­
mu w Mikołowie, Śhwie, że ten byt raz w 
pijanym towarzystwie sam będąc pijany, dom- 
jał sic do drzwi jakiejś samotnej osoby i za­
nieczyścił schedy w tym domu. gdzie jego to­
warzystwo się bawiło.

Na rozprawie sądowej okazale się, że 
wszystkie te zarzuty były nieprawdziwe. Wo­
bec niekorzystnego wyniku rozprawy Kustos 
zgodził de na przeproszenie sędziego. Miano­
wicie Kustos łożył następujące oświadczenie: 
„W Nr. 39 Głosu Górnego śląska ukazał się 
artykuł ubliżający w wysokim stopniu czcj 
Edwarda Śliwy, sędziego urzędującego wrów- 
czas w Mikołowie. Przy dzirieiszej rozprawie 
okazało sie po przeprowadzeniu dowodów, że 
treść tego artykułu jest z gruntu fałszywa, 
wobec tego jjrzyznaję, że sędziemu śliwie wy­
rządziłem wielką kTzywdę i najmocniej go pro­
szę o przebaczenie, zcbowiązując się do ogło­
szeni? publicznie tego oświadczenia w pismach 
.Polonii“, .JCaitowitzer Zeitung“ i .Głosie Gór­
nego Śląs.ta“ do dn ośmiu, a nadto ponieść 
koszta pos.eDOwraia karnego.

Wukas.

Noriapf najgtf ^kszero, najlepszem i najtariszem
pöIsSiem na Śląsku.

tiUity mateijał ^formacyjny.
IgSiÇcfftie okołd 4C0 stron druku, 500 ihistraęji.

Kosztuje tylkćr^3 zŁ miesięcznie.

mm
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V/Qgiel polski w opinji angielskiej.
Anglicy. jako ludz'e bardzo pral tyczni, 

nie omieszkali wyzyskać strejku jako na­
darzającej się wyjątkowo korzystnej spo­
sobności do zbadania na miejscu u siebie 
i t, na bardzo wielką skale konkrre icyj- 
nych węgli, aby w ten sposób wyrobiw­
szy sobie opňnje o nich, wyciągnąć nautę 
dla siebie i być leniej uzbrojonymi do wal­
ki konkurencyjnej, które- na' rżało oczeki­
wać po podjęciu prac;-. W istocie dia 
Anglji okazja do Lapoznama się z węglem 
obcym była jedyna: w przeciąoru 9 mie^ę- 
cy. tj. où 1 maja 1926 r„ daty początku 
strejku, do 31 stycznia hr. A..glja importo­
wała 21 903 341 long tonn węgla za ogotoą 
■ utnę 48 235 777 Ł, przyczem oprócz głó- 
/nych 3 dostawców, tj. A.nerylć. Za gię-bia 

íí uhry i Polski, w uszły w jachubę jeszcze 
"astępujące kraje eunmejdrie: Holand ja. 
'îelgia d Francja, a z :rmych również Nrtal 
poiudn. Afryka). To też ledak^ja jednego 

ważniejszych pism, po 'wlęoonych spra- 
v'cm węglowym. z rgamzowała ankietę, 
-ktoowaną do głównych odbkwcńw 'm- 
nr.rtowanego węgla, a mómowk-ic do 
wielkich groustćw, towarzystw kolejo­
vých. zakładów metr I u rgiiczny :h fcp w 
elu zebrania c pinii o jakość prz rchodzą- 

cych do Anglf węgli. Redukcja řnisma w 
'■prawozdairru z tej ankiety i^dkreśda, że 
we wszystkich wj pa lkach bez wyjrtku 
•mblikowanê odpowiedzi są g >dne zupeł- 
•lego zaufania, gdyż pochodzą albo od 

l'oowiedzial, iych i doświadczonych firm 
węglowych, które zr jzunwi^y c?łe zrta- 
jzenie zamierzonei ankiety, lub też od 
'vielkich spożywców, którzy nie 'zawahali

r C KÏÏÂlCBEt 
“YCO" MIK .LVITROWAMY w

, Żądajcie wszędzie! Cena 30 groszy.

iem i
î7-go ilnia ciągnienia 5-tej üsuv Czternastej 
Polskiej Loterii Państwowej, ktćre odbyło stę 

publicznie w dniu 28 lutego br. 
Wygram po 400 złotych I wyżek 

48 — 400 112 — <00 £>30 — 600 2012 — 400 2442 
400 3026 — 600 3603 — 400 4282 — 1000 4390 
500 5-i ;j — 4G0 6621 — 500u 7584 — 1000 8164 
1000 8188 — 400 10905 — 400 11099 — 400 
12730 — 40o 14610 — 15000 16910 — 500 18495 
500 19903 — 500 20567 — 400 2062/ — 400 
20759 — .000 21027 — 400 2-1639 — 400 22263 
«00 24143 — 400 245-70 — 400 26072 — 1000 
2S023 — 500 28090 - 600 29397 — 600 29182 
400 32250 — 2000 32617 — 600 352T1 — 2000 
36760 — 600 40270 - 4oO 40590 — 600 41Pto 
ino 41386 — 2000 42397 — 3000 4327'. — 400 

_ 500 45175 — 500 45222 - 2000 4531,1 
500 46052 — 3000 46283 — 400 46656 — 500 
18674 — 400 50110 — 400 52440 - 400 53H3 
UKI0 53658 — 400 53689 — 600 57127 -* 500 
=87*55*1 500 57864 — 5000 59469 — 500 59783
1000 60647 - fO0 60712 — 400 6106 — 1000 

1123 — 500 62046 - 400 6*533 — 400 6~%3 
400 64436 — 1000 65739 — 1000 65944 — 1000 
Ö115 — 400 68200 — 2000 68303 - 500 68498 
OO 69104 — 400 70197 — tW 70384 — 2000 
J775 — 400 ”1344 — 400 73569 — 1000 73°08 
00 74191 — 400 75071 — 15000 75404 — IOjOO 

76320 — 500 . 7411 - 400 78692 — 2000 79672 
4M 79988 — 600

Pozostałe wygrane w kole: ' 
l premia 300000 zł, 1 wyminą 1COOOO œT, 1 wy­
brana 50000, 1 -wy&T. 2500-1, 1 w y Kr 15000, 4 
wysrane po 10 000 7 wygr. 503J, 16 wy­
jących po 3000, 34 wyigr. po 2000 52 wygr. 
pn 1000. 114 wy A. p , >03, 161 wyg.r po 500, 
516 wyjr. po 400, 1394 vy.gr. po 300, 9298 
wygr. po 250 złotych-

Roznoczęliśm* i ni sprzedaż losów do 1 kl. 
15.tej ] pueril. Wobec olbrzymiego zapotrze­
bowana losów w .lasze! najszczęśliwszej ko­
lekturze i przewidzianego braku losów radzi­
my pośpieszyć się z kupnem.Ełtaz wyprana
M. 600.000.

ogô'na sumę wygranych podwyższono z 
12 160.000 na 16.000.000. cena losów uje nde­
mona: cały los — 40 zł-, poi losu 20 zL, ć vierć 
losu 10 zł.

W pierwszych dniach cląmlema 5-ej klasy 
padły u fias następujące większe wygrane:

D.iia 19-go li/ — Z1 lu OOQ na Nr. 77620, 
dnia 21-go ii. — Zl. 10.000 na Nr. 7818.'. dnia 
22-go II. — Z? 3.000 na Nr. 55393. lP-g0 II — 
71. 2.000 na Nr. 7u817. dna 22-go II. — Zl. 
2.000 na Nr. 76126. dnia 19-go II. — Zí. l.UUO 
na Nr. 43459

się wyp >w edz:eć otwarcie sw ego mme- 
mania.

Przedtem, nim przejdziemy do cyto­
wania ankiety, mtamy jedrak zrob:ć na­
stępującą ogólną uwagę, którą nasuwa 
nam ^ma forma przytoczonych odpowie­
dzi. W większości wypadków, odnośnie 
do węgla polskiego, jako kraj pochodzenia 
figuruje nie Polaka. lecz Śląsk. Jak wia- 
ttomo ze savystyki eksportu niemieckiego 
G ’rnego Śląska, okręg ten w’ywozil to- 
góle stosunkowo nieznaczne ilości; lwia 
c :ęść wę.da, oznaczonego jako węgiel 
śląsl.i, pochodź* z polskiego Górnego Ślą­
ska. Jest winą pośredników, w przeważ­
nej ilości eksporterów z Hamburga że 
węg:el, pochodzący z polskiego Górnego 
śląska, a wysyłany tranzytem przez por­
ty niemieckie, me był oznaczony wyraźnie 
jako węgiel pochodzenia polskiego Po­
wyższy stan rzecz} odbija się metylko wr 
odpowiedz''ach na ankietę, ale daje się 
stwierdzić nawet wr oficjalnych angielsk'ch 
statystyka .h importu, gdzie węgiel potoki 
za rak 1926 figuruj« w znikomej ilości 
352139 long form. co jest oczywiście 
błęJnem, gdyż staty styka eksportu z Pol­
ski wykazuje j.ko wysyłkę do Anglji 
2985 415 bmn. N«e u toga kwestii, że ten 
brak ścisłości w określeniu pochodzenia 
naszego węgła jest wysr.te szkodliwy dla 
propagandy węda polskiego zagranką 
i że na przyszłość czyi niki zainteresowa­
ne. a więc w pierwszej linj> nasze koncer­
ny węglowe powinny »wracać uwaeę, abv 
węgiel polski szedł zagranicę pod właści­
wą marko.

Wracając do ankiety, wyb'eramy z o- 
gółttej masy odpowiedzi dla nas najw:ęcej 
charaktery styc zne:

Naczelny dyrektor jednego z o głó­
wnych towarzystw kolejowych angiel­
skich pisze:

...Zwl, si czą pierwsze transponv węgla ślą­
skiego. które otrjvmala Anglia, byty doskona­
le; mówiąc ogólnie mało można zarzucić węg­
lom iego pochoi-zenia. Natomiast węgle west­
falskie sprawiły rozczarowanie ; powszechne 
mniema n e itst. iż przemysłowcy niemieccy 
wysyłali lepsze ga‘unki io krajów, które pra­
gnęli zdobyć jako nowy rynek dla swego 
węgla“.

Jedna z ra,większych firm węglowych 
Londynu odpowiada:

„Co do ilości, to węgiel śląski zajmuje dr.u- 
gi. miejsce no węglu amerykańskim. Jakość 
jest zadŁwalająea i przyrównywana prztz 
większość odbiorców do węgla Northu/n-ber- 
land. SląsI ie orzec,]v użyte na rusztach auto­
matycznych wydają się lepsze od orzechów 
szkockich (Scotch nuis). W przeciwieństwie 
do tego. co prz\puszczano, węgle v estfrlskie 
otrzymywano tylko w niewielkiej ilości i na- 
ogól w zljm ratunku (poor Oualit,)“.

I znowu dki wyjaśnienia tej osta tri ej 
okoliczności odpow ledź w skazuje na .poli­
tykę Syndykatu Westfalskiego, dbającą w 
Pierwszej Lnu o zaopatrzenie ilośctowe i 
jakt śoiowe rynków, które syndykat chciał 
zatrzymać na stałe.

Inna bardzo poważna f'«Tna weg’owa 
londyńska między foremi wskazuie. że:

..Węgiel, który ckazal się najlepszym dla 
To varzvstw kolejowych był to węgirl z Pol­
skiego Śląska. zv laszcza orzech i kostka iu- 
źych rozmiarów“.

Jeda; z wiie’kîch *rm węglowych z 
Newcastle odpu w ada:

„Co do węgla śląskiego, to rezultaty, ogól­
nie biurąc. byly Dardzo dcore (verv good 
indeed)“

Inna firma hanJicwa z HuU rob! nartę- 
pąjące uwagi >gólne:

„Pcd-zas strejku skons umów iliśmy bardzo 
zn iczne ilości węgli kontynentalnych: jesteś­
my zmuszeni powiedzieć, że w większości wy­
padków jedynym powodem do »karg bila
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większa zawartość drobnego niż nor_n,L.lnie w 
węglach angielskich, co iest do rawocięczenia 
przeładunkom, w przeciwieństwie do węgla, 
dostarczanego wagonami prosto z naszych ko- 
pa'ń. Jesteśmy zbvt przyzwyczajeni do no- 
doDr.ych skarg, pochodzącyh od naszych ivla- 
snycn zamorskich nabywców i te skargi 
utwierdzają nas tem więctj w przekonaniu o 
konieczności starannego sortowania dla ryn­
ków zagranicznych 1 ulepszenia naszych urzą­
dzeń portov.vch w celu uniknięcia łamania 
węgla“. . ....

Te ostatnie uwagi dają sie całkowicie 
zastosować do naszych warunków\

Poprzestaniemy na tych k lku wyiąt- 
kach z ankiety, a dla dopełnienia wrażenia 
zacytujemy jeszcze konkluzje samero 
dziennika, który ankietę przeprowadził. 
Co do wartości naszego węgla,, to dziennik, 
reasumując odpowiedzi, pisze:

.Ankieta wykazme zadziwiają:ą zgodność 
opinii, że śląskie sortymenty, kostka 1 orzech 
dużych rozmiarów, dalv naogól d >bre rezul­
taty“.

Tyle oo do naszego węgla a teraz k:,.ka 
końcowych uwag co do samego eksportu 
angielskiego:

„Wśród eksporterów przeważa opinja. że 
dobre konivnetatoe węgle są zupełnie w mnż- 
noścs rywalizować z wezlem angielskim i ze 
Angija nie ma monopolu na rvnkacn zagranicz­
nych. pomimo niewątpliwie wielkich zalet 
swych węgli, a więc będzie miała ciężka wal­
kę do stoczenia, aby utrzymać swój eksport. 
Metody sortowania i pł kania węgli muszą być 
ulepszone, a przemysłowcy musza sobie zadać 
trud przystosowania sie lo potrzeb rynków“.

Powyższe cytacje 'zaslLgują na uwagę 
z 3 glównyah, a d!u nas bardzo ateresu a- 
cych punktów widzenia:

1) Nasi główni konlrurenci. a przytem 
główni eksporterzy na kuli ziem; kici 
stwierdzają przez usta najkompetentniej- 
szych osobistości, że nasz węg el jest rów­
nie Jobry jak i ich — jest to dia naj świa­
dectwo n,csłj'cbi.nej wagL

2) Mów.ą głó wne o naszych gatunkach 
lutowanych i pod wzrlędem mechanicz- 
nego rrzygovowa,iIa węgla zdają się, przy­
znawać nam nawet wyższość (gdyż uznają 
potrzebę polepszenia ich sortowni i płu­
czek). Stąd w Inn śmy wyciąg tąć konklu­
zje, ze dobre sortowanie i płukacie węgła 
może być bardzo waż.ijm raszym atutom,

3) Odkrywają nam politykę westfal­
skiego Kohlensyndykatu. który, nie bacząc 
na korzyści, wyn ikające z przemijającej 
wysokiej konjunktury, dba orzedewszyst- 
k en o trwałe zdobycie nowych rynków. 
Musrmy przyzi.ać że naszą polityka wę­
glowa podczas stryku j ngtelskiego nie- 
zawsze odznaczała się pjdobna cetowa- 
śrią 1 długowzrocznością. B. M.

GIEŁDA PIENIitNA.
Warszawa. 1 3. (nvf k.) Dolar Sta^’ 

Zjednoczonych 8.93—8.94—8,90. Cg ilny °T. 
wynosił 230.000 dolarów w tem gotówki oX 
15,000. Cale zopatrzebowanie pokrył Bank to. 
ski. Rubel złoty 4.68—4.67. Złoty w 
172.69. Z różyczek państwowych m05n,c)
była 8 proc. i 5 proc. konwersyjna. 5
stawne mocniej, akcje początkowo miały 
dencję mocniejszą pod koniec słabszą.

Warszawa, 1 3. (PAT.) Wabiły: D°lsl 
transakcje 8.92. sprzedaż 8.94. kupno 8.90.

Poznań 13. (PAT.) Akcje. Bank P«®; 
130, Bank Sp. Zarobkowych 13,50—14,00, % 
wig Kantorowrcz 4.00. Lubań 1.43, Arcła 
Dr. May 6a Herzfeld Wiktcriiu 36.00. 
cja mocna. ,1

Warszawa. 1 3. 'PAT.) Papier 
stwowe. 5 proc. pożyczka kon wers- u’ i. 
6030—60.25. 5 proc. pożyczka prem. dolar0™ 
47—48—4730. pożyczka kolejowa 101-50. ^

Gdańsk, 1 3. (PAT.) Dewizy. 1°°
57.57—57.71. wypłaty telegraficzne na

na En-lin 122.027—122^'wę 57.48—5732,
Londyn 25.

Berlin. 1 3. (PAT.) Dewizy 
W’ypłaty na Wairszawe 4638—47.12, na £ w 
vice 4638—47,12. na Poznań 46,935 

Bukareszt 2335—2395, na Ryte 80.825-^ifo. 
na Rewel 1.112—1.118. ul Kowno 41-0 ,
41,756. złoty 46.73—47.24.

W ar s zawa.
AKCJE.

1 3. (PAT.) Akcje. 5#
5,45—5.50. Bank Polski 109—109.75 - - 
Bank Za horku 3.20—3.09. Bank Sp. Zai-jiti

Dyskont. 1330—14.00, Bank Hanuio^y ^51
C AK 5 W D.nl- Dnlel/ł ITiřl IftO 75)---- 1 - W,

polsl

—_______ ______  _____ .88rtek-
88. Tow. Elektryczne 036—0.25—0.26.
Spiess 7230 Puls 7.40, Elektryczność

wych 1435—1430. Butik Zjedn.
2.30. Banx Przem. Lwów 034- ^

08. tow. aeKtry czne ueö—0.2.1—u.^y. ^01. 
trowtiia Dąbrowa 75—72. Siła i Światło 
C/ęstocice 235—2.45—2.40, Gosi ivicfi "pfle) 
58. Wai; iaw. Cukier 435—4.47- -430. 
60-63. Wysoka 6.50—6,25—630. p
węgiel 92—93—92. Nobel 4—4.11 
drzejów 7.75—735, Oiirowiec 
1730, NorrVin 122. Parowozy 0.97— jTÿi' 
Rudzki 1.72-135-1,68 Pocisk 2, 3—2^50! 
rachowice 2.95—238, Zieiemew ;ki !530..jp 
230, Zawiercie 40—37—39. ZyT^jdóW. 'Lÿi 
18.45. Borkowski 235—2,47—2.38, tUW“
55.

METALE. J
Loi.dyn. 1 3. (LAT.) G’efda »«‘Î'-' 

.Sl'edi Standard gotówką 56 1 jedna 051 
36 i jedna czwarta, 3 trues, 56 ! pięć ós:
56 i trzy czwarte, elektrolitowa 62 Lit'
czwarte — 63 i jecna czwarta, wyborowa,V 
62 i jedna czwarta, cyna St „idard
3U i jedna czwarta — 311 i pół, 3 nd**' 
299 i jedna czwarta, cłow zagren. pt 
i trzy ósme. naprzód 28 i trzy czwa 
zwyczajny pł. zaraz 30 i pięć ósmych. J 
30 i >, łam ósmych.

ceny Ziemiopłodów i paszy vts
NIU 1927 I 1926 ROKb.

Ceny ziemiopłodów i paszy w stycz^j# 
r. w porówn tin ze styczn.em u. r. 
znaczną zwy uke. Dla poszczególnych 
rołr; eh w całej Polsce ceny w złoty«] 'pfi 
stawiają się w sposób następujący: cena , 
nicy z 1 q wynosi w r. 1927 — 4931 
— 32.45). żyta — 3835 (21.19),
32,45 (20,81). owsa 31.14 I Ï1.06),
8.56 (4.91) . siana H.0I (7.94). *

Ceny poszczególnych ziemiopłód 
styczniu 1927 r. wykazują w różnych 
wództwach duże wahania: najwyższe wiei
pszenicy .lotowa o w woj. K/akoj*^) 
(5233). Śląskiem (52.15). Lódzkiem. *?.’ 4*

*

Warszawsklem (5131), najniższe zaś 
Połcskicm (46.78) i Nowocródzkietn .; j(r’'lłŁ* OlCoiŁłtoiTi i nuwusiuua^“* \
żyta najwyższe w woi, Śląskiem (42.6^'
kow skiem (41 99). Łóużkitiil (40.48), * "ajS*

i Warszawskiem (39.(9). 0:.skiem (4C 11) , ..—...  -----
sze w Nowogródzki r m (3534) 1 Woli 
(36.14): ziemniaków najwyższe w 
Skiem (13.07). Krak wskienf (11.04), Waf( 
skiem (1038), najniższe w woj. No^08 
kiem (6.69) 1 Polesklem (7.08). ^

Odpowiedzialny redaktor: 
Stanisław Nogal Katowic^/

NOTOWANIA DEWIZ * dnia Ł III. 1931 r.

Umlooi ki£| OdkAk

DEWIZY £ ^
Paryte! 
w zł.

Noto w,
za

v War«! in.1 Katotoi
cash
«)

Odcńikb Berumir Londynie (Iowy nr 
lorko

faryżo fradu Zarychu
jrultt (irti

Warszawa _ 100 zł. _ 43.50 58,05Katowice 9‘/ł — .0 zł. _ _.
Gdąósk 0 V* Ii3 lOOGd.glc Ml mmm 8196
Berlin 6 123.45 1 R. M. — — 20.463/« _ 123.25—belgja 6Vj Koj 100 tr b. — — _ 34.88»i 13.91 72.30Euf.areszt 6 100 100 „ — — 58.745 808.— 3.15—Budapeszt 7 105.01 100.000 t. * — _ 73 80 27.75— 90.90—tiolandja 3V. 20831 100 gd. h. 3C0.— 358.20 169.12 12.11»/« 40,03V« 208 10—H.openkag;
Londyn

5"
5

138.U
3.22

lut k. d. 
1 J. 43.Ó3 43.41

112.58
20.494

18.20'!« "6 65— 
4.85»/3i

138.50—
25.22*/«Nowy-)orL 37* 5.18 1 $ 8.97 E.93 4.2233 4.85 • 1 5.197/»Paryż r> 10U Kij fr, tr. 35.17 35.01 16.525 123.99 3.91 V» ^0.34.5Praga 6 i05.C( •lid . UHk. 2633 2631 12.215 163.75 15.40—i<zym 7 IW i 00 i9,42 39,22 1831 11085 4.38 22.72*;«

bzuajoirja j1« lui 100tr.szw. 1/2.9J 172 07 81.24 25.Í21 ■ 19.23'/i _
.(.khoioj 4 V* 138.88 iOOk. szw. — —. 112.80 18. lu»/« 26.71 — 138.85—\k icoeti 7V* 10531 100 szyi. 126.67 125.99 59.47 34.*«'- — 73.25

da äUcdCL MM utMn I ederal Reserve Bank.
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